
Produkcja hutnictwa
wyższa od przedwojennej

W okresie I I I  kwartału br. hutnictwo polskie osiągnęło, po raz 
pierwszy we wszystkich podstawowych działach produkcji, wytwór
czość wyższą od przedwojennej. Przyjmując za 100 przeciętną kwar
talną produkcję wyrobów hutnictwa w roku 1938, uzyskane w I I I  
kwartale br. wyniki produkcyjne przedstawiają się następująco:

KOKS — 170, SURÓWKA — 107, STAL SUROWA — 118 ORAZ 
WYROBY WALCOWANE I  RURY BEZ SZWU — 98.

Państwowy plan produkcyjny wykonały huty żelazne w H I kwarta
le br. w  107,2%, uzyskując w  stosunku do poprzedniego kwartału po
ważny wzrost wytwórczości. W szeregu działów produkcji wzroat 
przewyższył progresję przewidzianą planem.
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Ukrócenia niemieckiej akcji rewizjonistycznej
domaga s it Rząd Rzeczypospolitej
Nota Polski do Sojuszniczej Rady Kontroli
O dznaczen ia
jugosłowiańskie
dla dygnitarzy RP

W dniu 3 bm. odbyła się w  Amba
sadzie Jugosłowiańskiej uroczystość 
■wręczenia odznaczeń jugosłowiań-

¿r*1’ nadanych uprzednio przez Pre 
zydium Skupszczyny Federacyjnej, 
Ludowej Republiki Jugosławii pol
skim osobistościom

W icem arszałkow ie 
nisław Szwalbe i  ]
Ski otrzymali order 
rodu“. „Order Wyzwolenia“ otrzy- 
mali premier Rządu Rzeczypospoli
tej Jozef Cyrankiewicz oraz wice
premierzy Władysław Gomułka i An 
toni Korzycki. Orderem „Zasługi dla 
Narodu“  odznaczeni zostali — mi.ni- 
ster spraw zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski, minister skarbu Kon
stanty Dąbrowski, minister przemy
słu i  handlu H ila ry Minc oraz m in i
ster pracy i  opieki społecznej Ka
zimierz Rusinek.

oficjalnym. 
Sejmu — Sta- 

Roman Zambrow- 
„Zasługi dla Na-

Nadzwyczamy podatek 
od nadmiernych zysków 
zatwierdzono
w Czechosłowacfi

PRAGA, 3.11 (PAP). Parlament' 
czechosłowacki zatwierdził przedłożo 
ne mu przez rząd projekty ustaw, 
dotyczących: nadzwyczajnego jedno
razowego podatku od majątku, nad
zwyczajnego podatku od nadmier
nych zysków oraz tzw. podatku luk
susowego.

Sumy, uzyskane z powyższych po
datków przeznaczono na pokrycie 
szkód, wyrządzonych rolnictwu na 
Skutek tegorocznej posuchy.

BERLIN, S.ll (PAP). — Polska M i
sja Wojskowa w  Berlinie wystosowa
ła do Sojuszniczej Rady Kontroli no
tę, w  której domaga się ukrócenia 
niemieckiej akcji rewizjonistycznej.

„Rząd polski — czytamy w nocie — 
posiada niezbite dowody nielegalnej 
działalności przesiedleńców niemiec - 
kich, działalność ta przejawia się w 
formie nielegalnych ulotek, zebrań i 
organizowania stowarzyszeń. Typowy 
mi przykładami niemieckich organi- 
zacyj rewizjonistycznych są „Bund 
der Heimattreuen Danziger“  z siedzi
bą w Hamburgu, „Ausschuss der 
Ostrertriebenen“ w Rheydt, „Verein 
schemaliger Schlesier und Oberschle
sier“ w Hanowerze, „Gemischte 
Kommision fü r die Repatrierung nach 
den deutschen Ostgebieten“ w  Ham - 
burgu, „Vertrietung der Ostdeutsche 
Betriebe bei der Handelskammer“  w  
Hamburgu.

Nota zwraca uwagę Sojuszniczej Ra 
dy Kontroli na szereg wystąpień o- 
sób, uprawiających propagandę rewi
zjonistyczną. Dr. Kathern domagał 
się na zebraniu Rady Przesiedleńców 
umożliwienia im powrotu na „admini 
strowąne przez Polskę tereny“ . Dr. Ry 
ba wypowiedział się dnia 4.8 br. na 

•posiedzeniu Landtagu w Szlezwig Hol 
'sztyn przeciwko zrównaniu przesiew 
dieńców w ich prawagh z pozostałą, 
ludnością Niemiec, gdyż mogłoby to 
osłabić akcję o powrót b. Ziem 
Wschodnich do Niemiec. Również pu 
biiczne oświadczenie niejakiego Goer 
lingera na zebraniu Zonenbeirat o 
utworzeniu „niemieckiego rządu emi
gracyjnego“ w  strefie brytyjskiej w  
celu przygotowania akcji powrotu 
Niemców na zachodnie ziemie Pol« 
ski, wskazuje na niczym nie skrępo
wany wzrost kampanii rewizjonisty®* 
nej.

Nota wskazuje następnie na to, że 
na zebraniu „Hauptausschuss der 
Ostvertriebenen fü r die Britische Zp- 

N e“  grupa wysiedleńców podzielona 
°*i:r£'&dw na wzór hitlerowski 

(Warthegąu) przyjęła rezolucję w  
sprawie powrotu do Polski. Celem 
tych wystąpień jest utrzymanie stanu 
niepewności wśród przesiedleńców 
aby me dopuścić do ich stabilizacji w  
Niemczech.

W nocie podkreśla się, że wymlenio 
ne przykłady dowodzą, iż dotychcza
sowe oficjalne zarządzenia są nie wy-

C M S  Ł U P U
SISMO SOLSKIEJ PARTII KOBOTNICZBJ

PRZEDSTAWICIELE demokra
tycznych stronnictw politycz
nych przemawiający w  dysku 
sji nad exposé tow. Premiera 
rzeczowo i  z pełną powagą u- 

stosunkowali się do wyników Nara 
dy 9-ciu partii marksistowskich. W 
samym fakcie narady jak i  w  je j 
Wynikach przedstawiciele spoleczeń 
stwa polskiego słusznie dostrzegli 
czynnik mogący mieć decydujący 
W p ły w  na rozwój wypadków mię
dzynarodowych.

Tow. Roman Zambrowski anali
zując w swym przemówieniu sej
mowym sytuację międzynarodową 
stwierdził, że w  jedności obozu de
mokratycznego, która jest podsta
wą jedności narodowej wobec ẑa
gadnień międzynarodowych, w ito  
my wielkie źródło siły polskiej i  
gwarancję dalszego je j wkładu d° 
ju"C a wal11' °  utrzymanie poko-

mlefecu tow. Zambrow- 
sytuacT1'6 Zl.ałJ ”Ta jedność oceny 
nŁ- międzynarodowej przez

1demokracji polskiej znalazła 
zczegolnie wymowny wyraz w  rze 

czowym i realnym ustosunkowaniu 
“ ę wszystkich stronnictw demokra 
tycznych w Polsce do uchwał na
rady „9“ , a w  szczególności Pol
skiej Partii Socjalistycznej“ .

la  jedność poglądów na sytuacje 
międzynarodową, ta ocena znacze
nia narady 9-ciu partii staje się 
W coraz większym stopniu wspólną 
własnością całej klasy robotniczej, 
wszystkich ludzi pracy w  Polsce! 
Przez cały kraj idzie fala wspól
nych zebrań członków Polskiej Par 
t i i  Robotniczej i  Polskiej Partii So 
cjalistyczncj — zebrań, na których 
omawiane są uchwały i  rezolucje 
narady 9-ciu partii marksistow
skich. Po przyjęciu przez CKW 
PPS uchwały w sprawie sytuacji 
międzynarodowej na potządek 
dzienny wspólnych zebrań weszły 
również uchwały z dnia 21 pai- 
to-ernika. _ . . .

Rejestrujemy w miarę możności 
wszystkie wspólne zebrania, rejc- 
strwjemy i  podajemy do ptiblicz-

nej wiadomości, gdyż widzimy w 
nich zdrowy i  dobry objaw jedno 
Utofrontowej współpracy, widzimy 
w nich dobrą i  skuteczną drogę dla 
przeciwdziałania wrogiej agitacji 
rodzimych i  obcych podżegaczy wo 
jennych.

Wspólne narady nad doniosłymi 
wydarzeniami politycznymi rozpo
częto na wielką, ogólnokrajową 
skąlę po ogłoszeniu uchwał 
Rady Naczelnej PPS. Ocena tych 
uchwał przez przedstawicieli obu 
partyj robotniczych, wszechstronne 
ich naświetlenie, ożywiona dysku
sja, usuwanie niejasności i  w ątpli
wości przyczyniły się do tego, że u 
obwały stały się rzeczywiście współ 
ną własnością mas członkowskich 
obu partii.

Dziś w  świetle wspólnych narad 
wszyscy bodaj zrozumieli i  pojęli i

r ;ny Sens i  znaczenie jednollte- 
frontu.

Fakt że to właśnie nasza partia
była inicjatorką narady 9-ciu, sam 
orze* się mówi o znaczeniu jakie 
Polska Partia Robotnica przywią
zuje i  do samej narady i  do je j 
Cyników. Przywykliśmy, Źe o rze-

r e r s u s s . 1! « !
my do wspólnych ze^ ai' ,  . 
temat, dla której tak skrzętnie J 
strujemy coraz to liczniejsze 
wszystkich szczeblach wspólne na
rady. „Narada „9“  zapoczątkowa
ła ofensywę demokratycznych i  P° 
stępcwych sił Europy przeciw pla 
nom imperialistów amerykańskich. 
Przyspieszy ona prcces konsolida
cji sił lewicy socjalistycznej i  sku
pianie wszystkich ośrodków patrlo 
tycznych w obronie pokoju 1 suwe 
renności narodów“ . — Wspólne ze 
brama P P R  i  ppg poświęcone oma 
w!av'U wyników narady 9-ciu to 
Wifi&nie jeden z elementów walki 
o pokój i  suwerenność, prowadzo
nej przez naród polsk*

starczające dla położenia kresu odwe 
towym i  rewizjonistycznym dążeniom 
wśród wysiedleńców. Podobna dzia - 
łalność tolerowana na dłuższą metę, 
sprzyja odrodzeniu wojującego pan- 
germanizmu i stanowi niebezpieczeń
stwo dla pokojowo usposobionych są
siadów Niemiec oraz dla pokoju świa 
ta.

Enuncjacje, oznaczające lekceważe
nie uchwał czterech mocarstw i zmie 
rzające do tego, aby Niemcy nie a k 
ceptowały pewnych rozstrzygnięć, — 
wystąpienia, skierowane przeciwko 
niemieckim politykom, którzy na te 
rozstrzygnięcia się zgadzają, — mają 
charakter rewizjonistyczny i  winny 
podlegać karze.

Nota m-zypom’’" '  *7 ^ ’ -ryzm w 
analogiczny sposób rozpoczął swą dzia 
łalnośćć przy pomocy małych związ
ków regionalnych pod hasłem odwetu 
i  rewizjonizmu. Z tych względów na
leży tłumić propagandę odwetową i 
rewizjonistyczną w zarobku.

Polska Misja Wojskowa wyraża 
przekonanie, że utworzenie jakiegokol 
wiek komitetu wysiedlonych N iem 
ców, utrudnia szybką i  zupełną asy
milację przesiedleńców w nowym 
miejscu zamieszkania. Może to ró w 
nież w  przyszłości spowodować niepo
rozumienia między Niemcami a ich 
sąsiadami, z  tych względów należy 
bez Zwłoki podjąć starania o zupełne 
Zlanie się niemieckiego elementu re- 
&tóowanego a ludnością niemiecką. 
Cel tep będzie osiągnięty, jeżeli prze
siedleńcy otrzymają taki sam statut, 
prawny, jak i posiada ludność niemiec 
ka osiadła.

Zagadnienie to naląiy rozwiąaaó 
przy -pomocy specjalnej ustawy, któ- 
raby nadała praesłedlęifecom pełne 
brawa ludności stałej i  zawierała za
kaz wszelkiego zrzeszania się ńa pod- 
stwie regionalnej, dotyczącej tere
nów znajdujących się poza granicami 
Niemiec.

Z wyżej podanych względów — czy 
tamy w  nocie — Polska Misja Woj -  
skowa ma zaszczyt prosić o wydanie 
ustawy, któraby uwzględniła następu
jące momenty:

t Zakaz jakiejkolwiek propagandy 
rewizjonistycznej oraz określenie 

odpowiedzialności karnej za narusze
nie tego zakazu.
O Ustalenie ogólnej definicji propa 
** *>andy rewizjonistycznej w  ten 
sposob, aby definicją tą objął wszelką 
działalność skierowaną przeciwko u- 
chwałom poczdamskim, a w  szczegól
ności przeciwko postanowieniom, do 
tyczącym przesiedlenia Niemców oraz 
granicy Niemiec.

Zakaz zrzeszania się przesiedla
nych Niemców na podstawie ich 

pochodzenia terytorialnego.

« Zrównanie w  prawach Niemców 
przesiedlonych ze stalą ludnością 
niemiecką oraz zakaz działalności, 

zmierzającej do podtrzymania jakich
kolwiek różnic między przesiedleńca
m i a ludnością stalą w  Niemczech.

Porozumienie
Polski i Anglii 
w sprawie wypłaty odszkodowań 
obywatelom brytyjskim

Po pięeiotygodniowych negocjacjach 
w  Warszawie, Rząd Polski oraz Rząd 
Zjednoczonego Królestwa Wielkiej 
Brytanii doszły do porozumienia w  
sprawie zasad, jakie będą stosowane 

frprzy wypłade odszkodowań obywate
lom brytyjskim, których interesy zo
stały dotknięte ustawą z dn. 3 stycz
nia 1946 r., o przejęciu na własność 
Państwa podstawowych gałęzi gospo
darki narodowej.

Postanowiono również powołać poi 
sko - brytyjską komisję mieszaną, 
która ma służyć jako normalna droga 
porozumiewania się obu rządów we 
wszelkich sprawach, wynikających ze 
wspomnianej umowy, a dotyczących 
zainteresowanych brytyjskich obywa
teli.

Rokowania toczyły »ię w  jak naj
bardziej przyjaznej atmosferze i  od
znaczały się całkowitym zrozumie
niem przez obie delegacje gospodar
czych problemów, stojących przed 
Rządem Polskim oraz Rządem Zjed-I 

tooezonego Królestwa.

Niemcy znów wyciągają
łapy po Gdańsk
p o d  o k ie m  
władz amerykańskich

FRANKFURT, 8.11. (Obsł. w ł.). 
Niemiecka Agencja Prasowa w ame
rykańskie! strefie okupacyjnej dono
si, że Werner Richter, prezes „Stówa 
rzyszenia Obywateli Gdańska“  wygło 
sił w  Bremie przemówienie fia wiecu 
6 tysięcy Niemców gdańskich, prze
bywających w tym mieście, w  któ
rym  zaprotestował przeciwko Polsce, 
która „niesłusznie zagarnęła Gdańsk“ .

Richter zażądał by Niemców gdań
skich uważano jako „naród wyzwo
lony przez sojuszników“  i  żeby im 
nadano prawa uchodźców.

Niemiecka Agencja Prasowa doda
je, że „Stowarzyszenie Obywateli 
Gdańska“  miało utworzyć w  strefie 
amerykańskiej „rząd emigracyjny“ .

*
Pod deszczem dolarów wyrastają co

raz to nowe „rządy emigracyjne” . Oto 
przybył jeszcze jeden na zamówienie 
Waszyngtonu.

Powyższa wiadomość, będąca jaskra
wym świadectwem niemieckiego dążenia, 
do odwetu wywoła jednomyślny odruch 
protestu całego naszego społeczeństwa, 
wszystkich Polaków, bez względu ną 

.ich przekonania polityczne. Wiadomość 
ta jest jaskrawym świadectwem tego, 

\ie szowiniści niemieccy znajdują po
parcie amerykańskich władz okupacyj 

rnych w Niemczech, które zezwalają na 
*ich zbrodniczą robotę, skierowaną prze 
ciwlco Polsce i  przeciwko pokojowi. Za 
ostrzy ona czujność naszego spoleczeń 
stwa wobec niebezpieczeństwa, które 
nie przestało nam grozić na naszej 0ra 

lnicy zachodniej, niebezpieczeństwa ze 
■Jtrony agresywnych Niemjtt^ które od 
budoKują się przy poparom Jsępitali- 

1 stów amerykańskich.

M ik o ła jc z y k
przybył do Londynu

LONDYN, 3.11. (PAP). — Na po
siedzeniu Izby Gmin wiceminister 
spraw zagranicznych Mayhew o- 
świadozył, te Mikołajczyk przybył 

.samolotem do Londynu.

3I.X. — Na posiedzeniu Komite
tów Wojskowych, delegaci oddzia
łów garnizonu piotrogrodzkiego w1
powiedzieli się za Sowietami i  za po 
wstaniem. Tymczasowy Rząd Kie
rońskiego przy pomocy zdrajców 
Kamieniewa, Zinowiewa z esora- 
m i i  mienszewikami na czel# — mo 
bilizował wszystkie siły reakcji do 
ostatecznej rozprawy z narastającą 
falą rewolucji. Dowódca okręgu pio- 
trogradzkięgo Pułkowników wydał 
rozkaz stłumienia wystąpień rewo
lucyjnych.

W Pałacu Zimowym, pod ochro
ną samochodów pancernych i  kara
binów maszynowych, odbyło się ta j
ne posiedzenie Rządu Tymczasowe
go. Sytuacja była poważna. Partia 
Bolszewicka obawiała się, że zdra
da Kamieniewa i  Zinowiewa może 
utrudnić wykonanie planu powsta
nia. Lenin pisał — „Chwila jest 
trudna. Zadanie ciężkie. Ciężka jest 
zdrada — a mimo to zadanie zo
stanie wykonane — proletariat mu
si zwyciężyć".

Wykonaniem postanowień KC 
Partii Bolszewickiej zajął się Komi
tet Wojskowo -  Rewolucyjny i  Ośro 
dek Partyjny ze Stalinem na cze
le. W ten sposób operacyjne kierów 
nictwo Gwardii Czerwonej, oddzia
łów wojskowych i  uzbrojonych mas 
robotniczych spoczywało w  rękach 
bojowego sztabu, kierującego zbroj
nym powstaniem. Komitet Wojsko
wo - Rewolucyjny stał się faktycz
nym kierownikiem mas żołnierskich, 
oczekujących ostatecznego rozkazu 
do generalnego szturmu przeciwko

rządowi zdrady narodowej — rzą
dowi głodu i  wojny imperialistycz
nej.
I.X I. — Rząd Tymczasowy posta
nowił uprzedzić powstanie zbrojne. 
Piotrograd podzielono na rejony i  
oddano pod władzę czarnosecinnych 
oddziałów wojskowych. Ściągnięto 
oddziały junkrów ze szkół oficer
skich. Burżuazja uderzyła na alarm.

Wydano rozkaz aresztowania Le
nina. Kontrrewolucja przystąpiła do 
ofensywy. W Kałudze komisarz Ga
lin  na czele Kozaków dokonał repre 
sji. Aresztowano delegatów bolsze
wickich i  zdemolowano lokal So
wietu. Obie strony zajęły pozycje i  
oczekiwały rozkazu walki, która 
miała zmienić historię Rosji.

„Nie przeraża nas zbliżająca się 
walka. Wierzymy, że wyjdziemy z 
niej zwycięsko. Niech żyje władza 
Sowietów — delegatów robotniczych 
i  żołnierskich“  — głosiła rezolucja 
robotniczych mas Piotrogrodu. Po
wstanie chłopskie, do którego Le
nin przywiązywał wielkie znaczenie 
— obejmowało coraz większe okrę
gi Rosji. Bataliony Czerwonej Gwar 
d ii występowały przeciwko oddzia
łom szturmowym Rządu Tymczaso
wego. Zbuntowane dywizje fronto
we przechodziły pod rozkazy Komi
tetu Wojskowo - Rewolucyjnego i  
dusiły w zarodku zamierzenia rządu 
Kiereńskiego, opierającego się na 
reakcyjnych elementach oficerskich 
i  znienawidzonych oddziałach ko
zackich. Na zegarze historii biła de
cydująca godzina.

Dochodowość francuskich przedsiębiorstw
znacjonalizowanych 
znacznie wyższa od prywatnych

PARY2, 3.11. (PAP). — W związku 
z wzrastającymi atakami kół reakcyj 
nych przeciwko znacjonalizowanym 
we Francji przedsiębiorstwom, Biuro 
Studiów Gospodarczych CGT ogłosi
ło dane, dotyczące rentowności za
kładów upaństwowionych.

Jeśli przyjąć jako wskaźnik, pro
dukcji z roku 1938 — cyfrę 100, to 
dochodowość pzerdsiębiorstw znacjo-

Proces Moniu
odsłan ia  k u lis y
antynarodowei działalności faszystę w rumuńskich

BUKARESZT, 3.11. (PAP). — W 
■procesie Maniu i  współoskarżonych 
składał zeznania świadek Popescu 
redaktor dziennika „Dreptatea“ 
oświadczył, że Maniu pozo
stawał w  kontakcie z przywódcą fa
szystów rumuńskich Comaniciu i  był 
wrogo ustosunkowany d0 rządu pre
miera Grozy.

Wobec tego nastawienia wielu 
członków byłej rumuńskiej Legii Fa
szystowskiej zaczęło zapisywać się do 
Narodowej Partii Chłopskiej. Do sek
c ji robotniczej tej partii wstąpiło wie
lu  ludzi niepewnych, którzy prowa
dzali propagandę, zmierzającą do roz 
bicia jednolitego frontu socjalistów i 
komunistów. Ponieważ Maniu i  przy
wódcy Partii Narodowo Chłopskiej a-

n i razu nie potępili demonstracji an
tyradzieckich, demonstracje te sta
wały się coraz liczniejsze, a wśród 
studentów zaczęły panować nastroje 
coraz bardziej reakcyjne.

Następnie składał zeznania przy
wódca rumuńskiej niezależnej partii 
socjal _ demokratycznej T itel Petre- 
scu, który przyznał się, że udzielił o- 
skarżontemu Grigore Nieulescu 
Buzesti, sądzonemu zaocznie, peł
nomocnictwa do działania zagranicą 
w  imieniu trzech partii opozycyjnych 
— partii narodowo - chłopskiej, par
t i i  liberalnej i  niezależnej partii so
cjalistycznej.

Petrescu przyznaje się również, że 
wysyłał pewne tajne informacje za 
granicę.

Anulowania układów dwustrefowych
i oczyszczenia administracji od hitlerowców
domaga sią SED ad Sojusz. Rady Kontroli

BERLIN, 3.M (PAP). Socjalistycz
na Partia Jedności (SED) wystosowa 
ła do Sojuszniczej Rady Kontroli 
pismo, w  którym zgodnie z postano
wieniami I i  kongresu SED, przed
stawiła szereg wniosków w  związku, 
ze zbliżającą 9ię konferencją londyń
ską.

W piśmie tym SED prosi Sojusz
niczą Radę Kontroli o przeprowadzę 
nie w Niemczech referendum, by 
Niemcy mogli wypowiedzieć się 
bądź za wprowadzeniem centralnej 
organizacji państwowej, bądź też za 
podziałem Niemiec.

Dalej SED stawia wniosek o znie
sienie granic strefowych i utworze
nie jedności gospodarczej, z czym 
łączy Się żądanie anulowania wszyst 
kich układów dwustrefowych. Na
stępnie socjalistyczna partia jedno
ści domaga się natychmiastowego 
oczyszczenia administracji od akty
wistów hitlerowskich i zbrodniarzy 
wojennych, przeprowadzenia w  ca
łych Niemczech reformy ro lne j wy

właszczenia zbrodniarzy hitlerow
skich, nacjonalizacji banków i  mono 
poli, jak również kontrolowania ca
łe j produkcji i  dystrybucji pod nad
zorem związków zawodowych.

W imieniu SED pismo podpisali: 
Wilhelm Pieck i  Otto Grotewohl.

Wspólna narada
P P R  i P P S

Kartuzachw
Dnia 30 bm. w  Kartuzach odbyła 

się wspólna narada aktywu powiato
wego PPR i  PPS, poświęcona omó
wieniu uchwał narady 9-ciu partii 
marksistowskich i utworzeniu Biura 
Informacyjnego w Belgradzie. Po re
feratach i dyskusji uchwalono rezolu
cję, stwierdzającą konieczność jeszcze 
silnie jozego zacieśnienia węzłów 
współpracy obu partii dla utrwalenia 
pokoju i  demokracji w  śwtecłe.

nalizowanych przedstawia się nastę
pująco: 1) elektryczność — 136, 2)
gaz — 148, 3) przewóz podróżnych
na kolejach — 142, a transport towa
rów — 123, 4) kopalnie węgla —
101, 5) banki — 188 i  6) wytwórnie
samolotów 100.

Osiągnięcie w zakładach budowy 
samolotów produkcji równej zale
dwie przedwojennej wytwórczości, 
należy tłumaczyć nieodpowiednią po
lityką rządu, a w szczególności za
blokowaniem sum dla Zakładów sa
molotowych.

Minister Schuman wstrzymał kwo
tę 8 miliardów franków, należnych 
przez państwo zakładom konstrukcji
samolotów.

W kołach związkowych podkreśla 
się, że cyfry podane przez CGT za
dają kłam propagandzie reakcyjnej, 
kierowanej z s Waszyngtonu jakoby 
znacjonallzowane przedsiębiorstwa 
były deficytowe. Osiągnięcia w u- 
państwowionym sektorze zasługują 
na szczególną uwagę wobec niskich 
płac, niedostatecznego wyżywienia ro 
botników oraz antyrobotniczej poli
tyk i rządu.

w w a á c x h .
□  BERLIN. — W połowie listopa

da, ma się rozpocząć w Norym
berdze proces przeciwko b. dyrekto
rom zakładów Kruppa w Zagłębiu 
Ruhry. Wśród 13 oskarżonych, w id
nieje nazwisko Alfreda Kruppa von 
Bohlen. Alfred Krupp był od 1933 
r. właścicielem całego koncernu jego 
nazwiska.
□  BUKARESZT.—Sekretarz Świa

towej Federacji Związków Zawo
dowych Louis Saillant przybył do 
Bukaresztu
□  RZYM. Były wiceprezydent Sta

nów Zjednoczonych Henry Walla
ce, odbył wczoraj rozmowę z Palmiro 
Togliatti, sekretarzem generalnym 
włoskiej partii komunistycznej.
□  KAIR. W ciągu ostatnich 24 go

dzin zanotowano 625 nowych wy
padków cholery. W Górnym Egipcie 
zmarło 50 osób, to znaczy najwięcej 
od chwili wybuchu epidemii. Z Ale
ksandrii sygnalizują 9 nowych za
chorowań.
D  WASZYNGTON. Sekretarz han

dlu Averell Harriman zapropono
wał prezydentowi Trumanowi zwięk
szenie kontroli nad eksportem, co po
zwoli zdaniem Harrimana wysyłać 
towary amerykańskie do tych kra
jów, gdzie mogą one zostać najieptwf 
wykorzystane z punktu widzenia in 
teresów USA.
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Nowy p ro je k t Schumana
zapowiada zwiększenie podatków we Francji
Wydatki wojskowe nie uległy redukcji
Pogłoski« o dewaluacji franka
Złoto francuskie
p łyn ie  do USA

W ASZYN G TO N, 3.11, (obsi. wŁ).
Na pokładzie krążownika „Georges 

Leygues“ przybył z Francji do Nowe
go Jorku ładunek złota, wartości 80 
milionów dolarów. Złoto to ma być 
sprzedane Stanom Zjednoczonym ce-, 
lem uzyskania dolarów na opłacenie 
dostaw węgla amerykańskiego dla 
Francji.

W kołach miarodajnych oświadcza
ją» że od stycznia 1945 roku Francja 
sprzedała ze swych zapasów złoto war 
tosci ponad 1.500 milionów dolarów 
dla opłacenia swego importu z USA. 

*
Francja, dla której odbudowy ko

nieczny jest węgiel, nie może tego wę
gla otrzymać tytułem reparacji z Za
głębia Ruhry. Tak zdecydowała Ame
ryka. Francja musi kupować węgiel w 
Ameryce i  płacić zań amerykańskim 
baronom węglowym ostatnimi resztka
mi swych zapasów złota.

Do tego stanu doprowadziła F rań -, 
eje polityka Bluma, Ramadier i Bi- j 
dault, polityka uległości wobec żądań 
Waszyngtonu, polityka rezygnacji t  
reparacji niemieckich.

— «<J*---

Wierzymy w potęgę 
naszej o:czyzny“
List młodzieży radzieckiej 
do General ssimusa Stalina

MOSKWA, 3.11 (Obsł. wł.). — Z o- 
kaźji 30-tej Rocznicy Rewolucji L i
stopadowej Generalissimus Stalin o- 
trzymał list podpisany przez 26 m i
lionów młodzieży radzieckiej zrzeszo
nej w Komsomole.

W liście tym czytamy: ,.Nasi wro^ 
gowie w rodzaju Churchillów, Dulle- 
sów i innych agentów imperializmu 
angło-amerykańskiego usiłują za
straszać nas wysuwając groźbę no 
wej wpjny ptżeciwko Związkowi Ra 
dzieCkicmn i nrzeoiwirn rm i-y.n dmru 
kracjom. Jednakże między pragnie
niami reakcjonistów a możliwością 
wybuchu nowej wojny istnieje ol
brzymia przepaść.

Posiadamy niezachwianą wiarę w 
siły i  w potęgę naszej wielkiej o j
czyzny“ .

Minister f i-  ma być rzekomo podwyższony ze 120
nansów Schuman opracował nowy 
projekt reformy skarbowości, który 
został przedstawiony na jednym z o- 
statnich posiedzeń Rady' Ministrów. 
Charakterystyczną cechą projektu 
jest powiększenie podatków bezpo
średnich oraz potrącanie podatku od 
wolnych zawodów u źródła. Znacz
nemu powiększeniu uległy podatki 
nałożone na wieś, które podwyższono 
globalnie z 6 do 20 miliardów fran
ków.

W kołach politycznych przypomni a 
no sobie rewelacje debrze naogół po
informowanego dziennika „Libera
tion“ na temat pożyczki amerykań
skiej dla Francji. Amerykanie mieli 
zwrócić uwagę na konieczność prze
rzucenia ciężaru opodatkowania na i 
drobnych i średnich właścicieli grun
tów.

do 270 franków. Dzienniki notują 
głos organu ministerstwa handlu 
USA ..Export and Import Journal of
America“ , który, jako warunek wpro 
wadzenia w życie planu Marshalla, 
żąda „dostosowania systemu mone
tarnego państw zachodnio - europej
skich do rynku międzynarodowego 
drogą natychmiastowej dewaluacji“ . 
Ze swei strony kandydat republikań
ski na prezydenta USA domaga się, 
aby Departament Stanu zajął się pro
blemem monetarnym Europy.

Paryżanie od dwóch miesięcy są 
pozbawieni masła, które otrzymać 
można jedynie na czarnym rynku
po cenach niedostępnych dla. przecięt 
nego pracownika. Podobna sytuacja 
jest z mięsem. Od dwóch miesięcy 
dzieci nie otrzymują przydziałów 
mleka.

Zarządzenia zwyżkowe rządu spot
kały się z surową krytyką prasy. 
,,L‘Humanité“ podkreśla, że zwyżka 
ćen węgla nie miałaby miejsca, gdy
by Ramadier i  Bidault nie zrzekli 
się odszkodowań, które zapewniłyby 
bezpłatne dostawy węgla z Ruhry.

Na wolnych terenach Grecji
panuje ład i porządek
Na terenach kontrolowanych przez USA 
tragiczna sytuacja ludności

Ostateczne wyniki
w f i j s  ó w  s a m o rz ą d o w y c h

w A n g lii
LONDYN, 3.11.

go

Znamienne jest również, że projekt .
Schumana nie przewiduje dodatkowe! i w >

opodatkowania wielkich towa- _ 3,U' Dekretrządu Ramadier podnoszący cenę wę
gla o 73% pociągnie za sobą zwyżkę 
cen około 50 zasadniczych artyku
łów przemys’owych. A rtyku ły me
talurgiczne podskoczą o 40—54%, a 
odlewy żelazne o 60%. Ceny ąrty

sowa, mimo sprzeciwów depntowa- } nrzemv*?owf' d°  .pro?ukcjł 
nych komunistycznych, zatwierdzi- j w S b T a s t e '  4 podw>'zszone
ła projekt otwarcia kredytów na 410/  cement — 21% miszvnv ro ln i
wojsko w sumie 0.104,860,000 fran- Ci ? - int -21- ro ln i-

Podkreślić należy, że Amerykanie, 
żądając dewaluacji franka w stosun
ku do dolara, domagają się jednoczę- 1 LONDYN, 3.11. (PAP). — Agencja 
śnie... wstrzymania inflacji we Frań- j Reutera donosi, że z ostatecznych 
cji. Celem takiej podwójnej operacji j rezultataów wyborów samorządo- 
byłoby podrożenie dolara przy jed- j wych w Anglii i w  Walii wynika, iż 
noczesnym zwiększenia jego siły na- ] Partia konserwatywna zyskała 639 
bywcz^i na francuskim rynku wew- j mandatów, a utraciła 18. Partia Pra-

' 'ey  zyskała 43 mandaty, tracąc 695. 
Partia liberalna zyskała 48 manda-

rzystw kapitalistycznych, których do- 1 „ f “- • poanosza-cy cen<? w
chody z 17 miliardów w roku 1245^ 0 1^7° P°cl^Sme za sobą zwyż s. . ł PPM A A r  s\ Kcl —_i---1—
wzrosły do 110 miliardów w r. 1947.

Poważnym obciążeniem budżetu 
są nadał, wydatki wojskowe, które 
nie uległy redukcji. Komisja finan
sowa, mimo sprzeciwów deputowa
nych komunistycznych, zatwierdzi- j w Spo.ób następujący: aluminium

»1

ków, z czego połowa ma pójść na 
wydatki związane z wojną w In- 
doehinach.
W Paryżu krążą pogłoski 0 dewa

luacji franka. Oficjalny kurs dolara

cze — 20%, miedź — 41%,’ fosfa-
ty -  21%.

Ponadto mają ulec podwyżce w 
ciągu bieżącego miesiąca ceny bile
tów metra i autobusów o 50%, u- 
brań o 15% i biletów do kin o 35%.

Odinaczene polskie
dla prezydenta Sztokholmu

Dnia 3 bm. w Prezydium Rady MI 
nistrów odbyło się uroczyste wrę
czenie złotej odznaki Naczelnej Ra
dy Odbudowy m. st. Warszawy pre
zydentowi Sztokholmu i prezesowi 
Tow. Przyj. Szwedzko - Polskiej — 
Karolowi Albertowi Andersonowi. 

----- o-----

Zjazd okręgowy
„S p o łe m ”

W Warszawie odbył się 2-dniowy 
zjazd okręgowy „Społem“ . W pierw
szym dniu obradowały Okręgowe 
Rady Oddziałowe. Prezes J. Żer-

Deklaracja Partii Komunistycznej USA
w sprawie Biura Informacyjnego w Belgradzie

Jm RKA 3'U  i ° bsł w ł-)' pomocy której chcą zamaskować swe 
Komuni f tyCZ?ej prawdziwe dążenie wywołania nowej Stanów Zjednoczonych, ogło- rzezi światowej. J

sił deklarację podpisaną przez prze
wodniczącego Partii Williama Foste 
ra i je j sekretarza generalnego Lu- 
gene Denis‘a, w której oświadcza, 
że utworzenie Biura Informacyjnego, 
w Belgradzie wzmocniło Siły antyfa
szystowskie i antyimperialistyczne i 

1. podniosło na duchu ..wszystkich kidaj 
miłujących pokój.

Deklaracja stwierdza następnie, ż',e 
specyficzne warunki istniejące w S.* 
naeh Zjednoczonych nie pozwala,* 
Partii Komunistycznej USA przystą
pić do Biura Informacyjnego. Rea’4- 
cyjne i profaszystowskie siły, za któ 
rym i stoją potężne trusty i monopo
le amerykańskie prowadzą w Sta
nach Zjednoczonych niesłychanie dzi 
ką nagonkę antykomunistyczną, przy

Przystąpienie Komunistycznej Par
tii Stanów Zjednoczonych do Biura 
Informacyjnego w Belgradzie zosta
łoby w obecnych warunkach natych
miast wykorzystane przez siły reak
cyjne jako pretekst do nowych pro-

________________________ ... rye
tylko przeciwko komunistom, ale 
przeciwko całemu robotniczemu i po 
stępowemu ruchowi w  Ameryce.

Amerykańska Partia Komunistycz
na — stwierdza dalej deklaracja — 
podjęła twardą walkę celem pokrzy 
żowania i uniemożliwienia wysiłków 
potentantów z Wall Street zmierzają 
cych do dominacji faszyzmu nad 
światem i pchających do nowej woj
ny.

tów, a utraciła 47. Niezależni zy
skali 176 mandatów a utracili 135. 

----- o-----

^Demokratyczni księża
ka to liccy  
do presera i. Oyrank : w m

Premier Józef Cyrankiewicz otrzy
ma! nadesłaną do Prezydium Rady 
Ministrów depeszę następującej tre
ści:

„W  imieniu Demokratycznych Księ 
ży Katolickich wyrażam Obywatelo
w i Premierowi podziękowanie za rze 
czowe ustosunkowanie się do Kościo
ła w Polsce, wyrażone w exposé na 
sesji budżetowej Sejmu. Solidaryzu
jąc się z pracą Rządu nad konsoli
dacją społeczeństwa i utrwaleniem 
pokoju w Polsce, pragniemy razem 
z obywatelami wszystkich wyznań, 
narodowości i  partii demokratycz
nych przyczynić się szczerze do od
budowy naszej zniszczonej Ojczyzny 
i  utrwalenia w niej rządów ludo 
wych.

(—) Ks. podpułkownik Zawadzki, 
dziekąp wojsk wewnętrznych-

(t ) - Kś, pułkownik Pyszkowskl,
dzieitàh generalny wćiifsk Pol

skich“»

Przed rocznicą Rewolucji Listopadowe;
w Z w. Radzieckim  i zagranicą

MOSKWA, 3.11. (PAP). W stolicy 
ZSRR rozpoczęto już montowanie 
świątecznych dekoracji ulicznych, któ 
re zaprojektowano niezwykle bogato i 
barwnie. Dekoracje poszczególnych 
placów mają odtworzyć główne wyda
rzenia rewolucji i  osiągnięcia Związ
ku Radzieckiego w ciągu 30 la t 

Ogromne wykresy i zostawienia, 
wywieszone na licznych placach, de
monstrują wzrost potęgi gospodarczej 
ZSRR. W witrynach sklepowych głów 
nej ulicy moskiewskiej —■ Gorkiego, 
montuje się wystawę sztuk plastycz
nych, malarstwa, rzeźby i  dekoracjikowski i dyr. M. Niczman omówili lYjZI’ 

aktualne zagadnienia ruchu spółdziel I te?tTalnych do najlepszych przedota-
czego w Polsce.

Następnego dnia odbyło się Zgro
madzenie Delegatów Okręgu, na któ
rym prezes Żerkowski omówił rolę 
„Społem“ na tle 3-letniego planu

Po sprawozdaniu z działalnpści Rfi 
dy Okręgu i dyskusji dokonano wy
boru Rady Okręgu 1 10 delegatów na 
Główny Zjazd Delegatów.

wień scen moskiewskich.
♦

MOSKWA, 3.11. (PAP). W Jugosła
wii, odbywają się obecnie wiece, aka
demie i odczyty, poświęcone 30 rocz
nicy Rewolucji Listopadowej.

13 tysięcy miast i  wsi czechosłowa
ckich wystosowało do Generalissimu
sa Stalina listy i depesze gratulacyjne.

ZNIŻKA OD 25 |,-70

H u r to w n ia  C e n tra ii
T E K S T Y L N E J
w WARSZAWIE — ul. Chmielna 19
Rozpoczyna w dniu 2 listopada 1947 roku

dwutygodniową zniżkowa sprzedaż
artykułów włókienniczych po cenach zniżonych 
od 25 proc. do 70 proc. dla instytucji handlo

wych, państwowych i społecznych.
316

W Bułgarii utworzono we wszyst
kich miastach komisje, dla organiza
cji obchodu rocznicy. Na czele ich stoi 
ogólnoludowy komitet.

Na Węgrzech zorganizowano wysta
wę Związku Radzieckiego. Z okazji 
święta radzieckiego ukazało się w ję
zyku węgierskim 90 utworów pisarzy 
rosyjskich.

W Rumunii zorganizowano specjal
ny tydzień przyjaźni rumuńsko - ra
dzieckiej.

500 tysięcy obywateli w Finlandii 
przesłało do Moskwy gratulacje z o- 
kazji jubileuszu Rewolucji Listopado
wej.

Dnia 7 bm. w Muzeum Narodowym 
w Warszawie nastąpi otwarcie, zor
ganizowanej z inicjatywy Tow. Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej, wystawy 
poświęconej 30-leciu Związku Ra
dzieckiego. Wystawa zobrazuje histo
rię Rewolucji Listopadowej, ustrój spo 
ieczny i polityczny ZSRR i wydarze
nia drugiej wojny światowej.

Źerański skazany
na 13 lat więzienia

Dziś ogłoszono wyrok w  sprawie 
przeciwko Mieczysławowi Źerańskie 
mu, Pawiowi Łupińskiemu i Stani
sławowi Wieczorkowskiemu.

Sąd uznał Żerańśkiego winnym de 
fraudacji w latach 1944 i  45 na su
mę ponad 7 milionów złotych, fa ł
szerstwa dokumentów oraz tzw. sza- 
brownictwa i skazał go na łączną karę 
13 lat więzienia oraz utratę praw o- 
bywa-telskich i honorowych na prze
ciąg lat 10. Suma zd e fr  a u d ow an a o- 
raz przedmioty, przywiezione z Ziem 
Pozyskanych zostaną zwrócone Skar 
bowi Państwa.

Pawła kunińskiego sąd skazał, po 
zastosowaniu ustawy amnestyjnej, 
na łączną karę 10 lat więzienia oraz 
utratę praw obywatelskich i hono
rowych na lat 10.

Stanisława Wieczorkowskiego na 
karę 2 lat więzienia. Na mocy am
nestii Wieczorkowskiemu karę tę da
rowano.

ïa m d m e .

PARYŻ, 3.11. (PAP). — Podany 
przez rozgłośnie dowództwa greckiej
arm ii demokratycznej komunikat za
wiera bilans działań tej arm ii w mie
siącu październiku br. W miesiącu 
tym straty greckiej armii rządowej 
były następujące: 950 zabitych, 1.350 
rannych, 30 wziętych do niewoli, pod 
czas gdy armia demokratyczna miała 
50 zabitych, 105 rannych, 30 zaginio
nych. Cyfry te nie obejmują strat 
greckich wojsk rządowych, poniesio
nych podczas walk na Krecie, Pelopo
nezie i na wyspach Morza Egejskiego. 
Oddziały demokratyczne zdobyły w 
ciągu października 625 karabinów, 50 
karabinów maszynowych, 9 dział.

PARYŻ, 3.11. (PAP). — Według 
nadchodzących tu doniesień, na wy
zwolonych obszarach greckich orga
nizuje się coraz sprawniej aparat ad
ministracyjny. Jednocześnie dekretem 
gen. Markosa powołano na tych ob
szarach grecką gwardię ludową.

Zadaniem gwardii ludowej jest o- 
brona wolności, życia, honoru i  mie
nia wszystkich obywateli bez różnicy 
przekonań politycznych.

Ponadto gw ard ia  ludow a użycza w  
razie potrzeby pomocy w o jskow ej 
g reckie j a rm ii dem okratycznej.

PARYŻ, 3.11. (PAP). — Radiosta
cja greckiej armii demokratycznej ko
munikuje o utworzeniu jednolitej or
ganizacji młodzieży na terenach wy
zwolonych. W organizacji tej uczest
niczy młodzież socjalistyczna, agrar
na, komunistyczna, radykalna, libe
ralna i  demokratyczna.

RZYM, 3.11. (PAP). — Rozgłośnia 
greckiej arm ii demokratycznej dono
si, że dowództwo naczelne greckich 
demokratycznych sil zbrojnych posta
nowiło utworzyć „Dyrekcję Spraw 
Wewnętrznych“ , której zadaniem bę
dzie sprawowanie administracji na 
terenach, które nie podlegają rządowi 
ateńskiemu.

Radiostacja greckiej armii demekra 
tycznej donosi również o utworzeniu 
M ilic ji Obywatelskiej dla utrzymania 
porządku i bezpieczeństwa oraz o- 
chrony majątku obywateli.

PARYŻ, 3.11. (PAP). — Grecka 
demokratyczna agencja prasowa do
nosi z Aten, iż specjalna komisja, po
wołana do ustalenia cen i płac, odrzu 
ciła wszystkie żądania robotników i 
urzędników, państwowych w sprawie

o nowych podatkach, które mają przy 
nieść rządowi Sofulisa około 600 m i
liardów drahm. W związku z tym ce
ny chleba podniosą się o 80 proc., ma. 
sła o 150 proc.

„Elefteria“  podkreśla, że wszystkie 
środki, zmierzające do zrównoważe
nia budżetu, w  niczym nie ogranicza
ją wydatków na cele wojskowe.

E l

S s fa n n tg l ^ z r o f sk^ ^ 6ŻT"  PrÔZÿdiüm RUdy Nacźelriej, Central
i w dffiY&MfcM . ię tó im i  —■— "Z A4 Ai na
noszą, że Według dziennika greckiego 
„Elefteria“ , odbędzie się tam Wkrótce 
posiedzenie rządowego komitetu ko
ordynacyjnego z udziałem szefa m isji 
amerykańskiej. Na pośiedzeniu tym 
rozpatrzony zostanie projekt ustawy

PRZYJĘCIE U PREMIERA
W ubiegły piątek wicepremier Wła; 

dysław Gomułka przyjął na audiencji 
w  Prezydium Rady Ministrów przy
byłą do Polski delegację Klubu Par
lamentarzystów Belgijskich, w na
stępującym składzie: poseł Lalmand 
i senator Libois (komuniści), poseł 
Pierard i poseł Bracopas (socjaliści), 
poseł Janssens i senator Motz (libe
ralni) oraz poseł Descheppern 1 se
nator Peteghęm (społeczno - chrześ
cijańscy).

Parlamentarzystom belgijskim to
warzyszyli: sekretarz Unii Między
parlamentarnej na , Belgię i dyrektor 
Biura Prezydialnego Senatu Hum- 
blet oraz z ramienia MSZ wicedyrek
tor departamentu politycznego Chro-. 
mecki.

PRZYJĘCIE W MSZ
Bawiący w Polsce na zaproszenie 

Ministerstwa Spraw Zagranicznych i  
Centralnego Urzędu Planowania se
kretarz generalny europejskiej Komi
sji Gospodarczej ONZ, były szwedzki 
minister handlu prof. Gunnar M yr- 
dal w towarzystwie swych współpra
cowników prof. Kaldor i p. Grierson, 
złożyli wizytę ministrowi spraw za
granicznych Zygmuntowi Modzelew
skiemu.

* *
Minister Spraw. Zagranicznych 

Zygmunt Modzelewski przyjął w dniu 
3 bm. ambasadora Czechosłowacji w 
Warszawie p. Józefa Hejreta, który 
przedstawił m inistrowi nowomiano- 
wanego konsula Czechosłowacji w 
Katowicach jp. dr. Mateja Andras.

P a l ik o w a n ie
nem u K o m ite to w i oraz Klubowi P o-

.'JEiWftOkratycz-
nego składam,niniejszym, gorące po
dziękowania za okazane współczucie 
i pomoc w ciężkich chwilach po śmier 
ci męża mego ś.p. Józefa Wasowskie- 
go.

Maria Strońska - Wasowska

Hoboinicy francuscy
masowo przystępują
ii© Komitetów Obrony Republiki

PARYŻ, 3.11 (PAP). Akcja tworze
nia komitetów obrony republiki, za
inaugurowana uchwałą Związku Za
wodowego Metalowców Francuskich, 
posuwa się szybko naprzód. W fabry 
ce Imbert w  Saint Denis, do komi
tetu przystąpiło 400 robotników na 
512 ogółem zatrudnionych. W fabry
ce papieru w Saint Denis zanotowa
no w ciągu dnia 500 nowych człon
ków komitetu.

Przedstawiciel tamtejszego komite
tu oświadczył: „Wiemy dobrze, te

i pierwszą rzeczą, jaką by de Gaulle 
zrobił po dojściu do władzy, byłoby 
rozwiązanie Generalnej Konfederacji 
Pracy. Jesteśmy również przeciwko 
tym, którzy chcieliby bez de Gaulle‘a 
wprowadzić reakcyjną polityką“ .

W fabryce Roche do komitetu przy 
stąpili wszyscy pracownicy. W ko
mitecie znaleźli się obok działaczy 
CGT, członkowie chrześcijańskich 
związków zawodowych, socjaliści i 
MRP-owcy. W Saint Ouen powstało 
6 komitetów.

Wyblfni Amerykanie
P^piają propagandą podżegaczy wojennych

1947

I A N  M R Z I R K i E l
dr. med.

Prof Uniwersytetu Warszawskiego 
Kierownik KHniki Psychiatrycznej

zakończył twórcze życie 31 października 
przeżywszy lat 76 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w koście'© cmentarza 
na Powązkach dnia 5 listopada o godz. 11.40, poczym 

nastąpi złożenie z.włok do grobu.
Państwowy Szpital 

dla psychicznie chorych 
w Tworkach

.3256

NOWY JORK, 3.11. (Obsł. w ł). -  
Czasopismo „Soviet Russia Today“  o- 
publikowało oświadczenia licznych wy 
bitnych uczonych, artystów i amery
kańskiego ruchu robotniczego, którzy 
stwierdzają, że „wrogowie pokoju 
światowego nie są w stanie zerwać 
przyjaźni, łączącej naród Stanów Zje
dnoczonych ze Związkiem Radzieckim, 
ponieważ nie mogą oni wymazać z pa
mięci ludzkości olbrzymich ofiar, ja 
kie poniósł naród radziecki w wojnie 
z Niemcami.“

Radny Nowego Jorku, Isaacs, domaga 
się, by obywatele amerykańscy sprze 
ciw ili się propagandzie antyradziec
kiej przez zwiększenie -wysiłków ku 
zrozumieniu Związku Radzieckiego i

krajów Europy wschodniej i  przez roz 
powszechnienie wiadomości o osiągają 
ciach w ZSRR.

Słynny historyk murzyński, Dubois, 
domaga się, by Amerykanie pokrzyżo
w a li wysiłki podżegaczy do nowej woj- 
ny i  by współpracowali ze Związkiem 
Radzieckim  celon) rozwiązania wyła
niających się obecnie problemów.
* J ^ y5 itny Jhi&:enis'ta. dr Alice Hamil-
winna ze Ameryka nie po-

, dopuścić do szerzenia się pro
pagandy wojennej.

Prof. filozofii, Perry, z uniwersyte- 
u w Harvard, domaga się, by Stany 

Zjednoczone nawiązały bardziej ścisłe 
stosunki z ZSRR.

Delegacje kobiet radzieckich
z  w iz y tą  w  W a rs z a w .©

[ W czasie trzydniowego pobytu, de 
Iłegacja Antyfaszystowskiego Komite 
i tu Kobiet Radzieckich w Warszawie 

zwiedziła w  towarzystwie kobiet poi 
skich i głównej, sekretarki Obywatel 
skiej L ig i Kobiet tow. Kowalskiej, 
zniszczoną Warszawę, Stare Miasto, 
nowe odbudowujące się bloki spół
dzielni mieszkaniowej na Żoliborzu, 
Bielany, Mokotów, gruzy getta war
szawskiego oraz przedszkole i żło
bek PMS.

Delegacja kobiet radzieckich ucze
stniczyła również w apelu poległych 
żołnierzy polskich i radzieckich, po

grzebanych na poligonie w Rember
towie. Na uroczystość żałobną przy
byli przedstawiciele Towarzystwa 
Polsko -  Radzieckiego, przedstawi
ciele władz miejskich, szkolnych i 
wojskowych oraz liczne rzesze < mie
szkańców.

Delegacja kobiet radzieckich w 
drugim dniu pobytu w stolic - zwie
dziła Państwowy Monopol Spirytu
sowy w Warszawie wraz z przed
szkolem i żłobkiem. Robotnice i ro
botnicy owacyjnie przyjęli kobiety 
radzieckie, wręczając delegatkom 
kw iaty i  upominki.
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UMACNIAMY IE IN1L1TY FKOMT
K L A S Y  R O B O T N I C Z E J

krytykując szkodliwą politykę Biumóru i Bevinóru
_ . M«n <ncf /M-'rimrícfxmi 7P nnlł to  namrfnm V iet-Nam  i Indonezji i na treść, pomnii

W  knowaniach wojennych i  dąż
nościach imperialistycznych amery
kańskiego w ielkiego kapitału nie
małą rolę odgrywa pomoc, jaką ten 
kapitał otrzymuje od niektórych 
prawicowych przywódców europej
skiego ruchu socjalistycznego. Można 
powiedzieć więcej ■— hez tej po
mocy zaborcze i  wojownicze dąże
nia amerykańskiego wielkiego ka
pitału nie m iałyby w  ogóle szans 
na realizację, przynajmniej w  Eu
ropie.

Przypomnijmy sobie pewne pod
stawowe fakty.

W  pierwszym powojennym par
lamencie francuskim komuniści i  so
cjaliści razem wzięci m ieli większość 
mandatów. Nawet przy ostatnich 
Wyborach mogli b y li prawdopodob
nie zdobyć większość, gdyby b y li 
szli wspólnie, jednolitym  frontem, 
jedną robotniczą listą.

Robotnicy, którzy głosowali na 
socjalistów, w ierzyli, że głosują za 
ludźmi, którzy będą prowadzili 
Francję drogą demokracji i  pokoju, 
drogą zasadniczych reform społecz
nych i  obrony interesów narodo
wych.

Ja t spełnia te nadzieje swych 
Zwolenników opanowane przez Blu- 
Jńa kierownictwo francuskiej pa rtii 
■ocjalistycznej?

W łaśnie ostatnie dni przyniosły 
nam wypadki, ilustrujące w  szcze
gólnie jaskrawy sposób stosunek 
zządu Ramadier, rządu prawico
wych, blumowskich socjaldemokra
tów  francuskich- do -faszyzmu i do 
klasy robotniczej. Szarża po lic ji 
rządu Ramadier na robotników, de
monstrujących przeciwko faszy
stowskiemu zebraniu degaullowców 
W Paryżu, skorzystanie w  szeregu 
miejscowości z poparcia faszystów, 
skich degaullowców przeciwko ko
munistom w  czasie drugiej tu ry 
ostatnich wyborów samorządowych 

oto są fakty, padające haniebną 
plamą na Blurnów i Ramadierów.

A  stanowią one przecież ty lko  
ukoronowanie całej dotychczasowej 
p o lityk i Bluma i  kapitulującego 
przed nim „centrum " socjalistyczne
go Guy M olleta.

Przy pomocy kierownictwa partii 
socjalistycznej komuniści zostali usu
nięci z rządu. Reformy społeczne, 
do których socjaliści zobowiązy
w ali się w  czasie kampanii w ybor
czej, zostały przez rząd, socjalisty 
Ramadiera, całkowicie zahamowa
ne. Rząd ten toczy wyraźną w al
kę z robotniczym ruchem zawodo
wym, przekreśla zdobycze robotni
ków nawet tam, gdzie przemysłow
cy już się na nie zgodzili.

Na zewnątrz rząd Ramadiera 
prowadzi reakcyjną, imperialistycz
ną wojnę (która kosztuje Francję 
wiele m iliardów franków ) przeciw
ko narodowi V iet-Nam , popiera 
politykę anglosaską przeciwko pań
stwom demokratycznym, zrezygno
w ał z obrony interesów Francji na 
odcinku tak ważnym jak niedo
puszczenie do odbudowy niemiec-

p!d-(fn ten.C.’ału wojennego, 
ohtyka kierowni<>K«= 17-,

Do tego zobowiązała się w swej 
platform ie wyborczej wobec naro
du brytyjskiego Partia Pracy.

Kierowany przez Bevina i A ttłee 
rząd P artii Pracy nie dotrzymał 
ŻA D N E G O  ze swych przyrzeczeń.

W  Grecji rząd Sofulisa - Tsalda- 
risa prowadzi krwawą wojnę prze
ciwko narodowi greckiemu. Docho
dzi do takich barbarzyństw, jak 
wystawianie na rynkach miast 
głów, obciętych greckim demokra
tom. Dochodzi do nich —■ dzięki 
ochronie, jakiej mu udziela 8E - 
V IN , dzięki A N G IE LS K IM  w oj
skom okupacyjnym, utrzymywanym 
w G recji przez BE VIN A . W  In
diach gra Bevina zmierza drogą róż 
nych manewrów do poróżnienia i 
osłabienia obozu niepodległościowe
go. W  koloniach Bevin pomaga im
perialistom holenderskim prowadzić 
zbrodniczą, zaborczą wojnę prze
ciwko narodowi indonezyjskiemu. 
W  zasadniczych zagadnieniach mię
dzynarodowych Bevin zawsze soli
daryzuje się z prądami reakcyjny
mi przeciwko prądom demokratycz
nym i socjalistycznym, występuje 
wespół z amerykańskim w ielkim  
kapitałem przeciwko socjalistyczne
mu Zw iązkow i Radzieckiemu.

po pierwszych, bardzo nieśmiałych 
próbach reform społecznych, cofa się 
przed podwójnym naciskiem rodzi
mego i  amerykańskiego w ielkiego 
kapitałą, Ostatnie plany Crippsa 
zmierzają do przerzucenia kosztów 

ciężarów
glelsklej wyłącznie na barki klasy 
robotniczej. Rząd Attlee patrzy bez- 
czynpie na rozwój ruchu neofaszy
stowskiego w  A ng lii kierowanego 
przez Mosleya, eks-przyjaciela Mus- 
soliniego.

Ostatnie w yn ik i wyborów samo
rządowych w A nglii, utrata szeregu 
pozycyj przez Partię Pracy i  nie
w ielkie jeszcze ale symptomatyczne 
sukcesy faszyzujących konserwaty
stów są pierwszym ostrzeżeniem.

Polityka Bevina i  A ttlee tak sa
mo jak polityka Bluma i Ramadier 
prowadzona jest wyraźnie pod dyk 
tando w ielkiego kapitału amerykań
skiego, słucha jego wskazań i  ulega 
jego żądaniom, ze szkodą nie ty lko  
dla angielskiej klasy robotniczej, ale 
nawet dla s iły  państwowej i  pre
stiżu W ie lk ie j Brytanii.

Zarówno Bevin ■— Attlee, jak 
Blum — Ramadier są zaciekłymi 
przeciwnikami jednolitego frontu ro
botniczego. N ie ty lko  nie dopuszcza 
ją oni do takiego frontu u siebie 
w  kraju, ale starają się wpływać na 
inne partie socjalistyczne w  duchu 
wrogim jednolitemu frontow i. W ia 
domo np., że w  czasie zjazdu So
cjalistycznej P artii W łoch przedsta
wiciele Labour Party i Socjalistycz
nej P artii Francji niedwuznacznie po 
pierali anty-jednolitofrontową pra
wicę partyjną.

W  naszych polskich sprawach, jak 
wiadomo, Bevin na rów ni z IJ/Iar-

” w . fshallem kwestionował w  M oskwie
W  p o lityce  wewnętrznej A ttlee. ___  w unAni, .  N * ł , .nasze granice zachodnie. N a la

mach francuskiej prasy socjalistycz
nej znadują gościnę tacy — by użyć 
określenia Rady Naczelnej PPS — 
renegaci socjalizmu jak Zaremba, 
podczas gdy Polska Ludowa ata
kowana jest niejednokrotnie w  spo
sób niegodny. Zarówno prasa so
cjalistów francuskich, jak prasa La
bour Party niejednokrotnie brała 
stronę M ikołajczyka przeciwko obo
zowi demokratycznemu.

Czy w  świetle tych wszystkich

faktów  nie jest oczywistym, że poli 
tyka Ramadier — Bluma i Be vina— 
Attlee szkodliwa jest dla klasy ro
botniczej, szkodliwa jest dla demo
kracji, szkodliwa jest dla pokoju 
świata, że służy ona głównie tym, 
którzy ją dyktują — wielkiemu ka
p ita łow i amerykańskiemu?

To właśnie stw ierdziła — stw ier
dziła twardo w imię prawdy — na
rada dziewięciu partii marksistow
skich.

N iektórzy towarzysze - socjaliści 
wzdrygają się, słysząc ostre potę
pienia” p o lityk i prawicowych socja
listów . Jest to zrozumiałe. Chodzi 
przecież o ludzi, których od dziesię
cioleci nieraz uważają za swych to
warzyszy, o ludzi, których pisma nie 
raz czytali, szukając w  nich wska
zówek dla własnej działalności. Bar
dzo łatwo pod wrażeniem tego ro
dzaju nastrojów ustosunkować się 
w  sposób niesłuszny do uchwał „na
rady dziewięciu p a rtii". Ciąży jeszcze 
balast zadawnionych sentymentów i 
nieprzezwyciężonych fałszywych kon- 
cepcyj.

Tak np. organ socjaldemokracji 
czeskiej, praskie „Pravo Lidu żali 
się, że rewolucyjne partie robotni
cze rzekomo „każdego, kto się z n i
m i nie zgadza", określają mianem 
zdrajcy, dopatruje się w  uchwałach 
konferencji zapowiedzi „w a lk i nie 
przeciwko siłom reakcji, lecz prze
ciwko socjalistom .

Postawmy parę pytań.
Czy utrzymywanie nadal przy 

władzy gen. Franco jest pomaga
niem faszyzmowi? Tak, czy nie?

Czy utrzymywanie przy pomocy 
obcych wojsk rządu monarchistów 
i  faszystów w  G recji jest pomaga
niem faszyzmowi? Tak, czy nie?

Czy prowadzenie w ojny przeciw

ko narodom V iet-Nam  i Indonezji 
jest wysługiwaniem się interesom 
wielkiego kapitału? Tak, czy nie:

Czy polityka antyradziecka upra
wiana przez Bevina i Ramadiera 
jest wysługiwaniem się nowojorskiej 
W all-Street? Tak, czy nie?

Czy popieranie antypolskiej na
gonki Schumachera jest zagraża
niem pokojow i światowemu? Tak, 
czy nie?

Postawiliśmy ty lko  pięć pytań. 
Moglibyśmy ich postawić o wiele 
więcej. Chodzi nam jednak o uzmy
słowienie czytelnikow i rzeczywistej, 
realnej sytuacji.

Kto narusza jednolity front? Czy 
ten, kto rozbija go w praktyce, bro
niąc faszyzmu, prowadząc wojny 
zaborcze, wysługując się W all-S treet, 
zagrażając pokojow i światowemu, 
czy też ten, kto, piętnując tego rodza
ju politykę, nazywa rzeczy po imie
niu i  określa tę politykę tak jak ona 
na to zasługuje?

Rzeczywistość udziela dobitnej 
odpowiedzi na wszelkie w ątpliw o
ści. Trzeba oceniać — także i wczo 
rajszych czy też dzisiejszych towa
rzyszy '— podług tego, co oni RO
BIĄ» nie podług tego, co sami mó
w ią o sobie. Trzeba patrzeć na 
C Z Y N Y , nie na słowa. A  jeśli te 
czyny są fałszywe i szkodliwe, wte 
dy trzeba je PO TĘPIĆ  i  trzeba 
W A LC Z Y Ć  przeciwko nim we 
własnym Interesie i  w  interesie ca
łej klasy robotniczej, „Przyjacielem 
jest m i Plato, ale Jeszcze większym 
przyjacielem je s t' jW  ,, prawda" . /— 
mówi łacińskie przysłowie.

Bywa czasami tak, że ktoś uzna
je fałszywość danej po lityk i, ale sam 
przed sobą — lub co najmniej przer 
innym i — usiłuje zamazać jej isto t-

D Z Z - Z  , „ r o ln ic tw a  Francuskiej 
A ic J  Polityka Rama-

lo lle ta  — to polityka

szkodliwa dla * * * * * *  *
szkodliwa dla

Wspólne są źródła kultury Polski i ZSRR
Wspólny jest język polskich I radzieckich pisarzy

szkodliwa dla narodu francuskiego. 
Jest to  polityka robiona pod dyktan
do amerykańskiego wielkiego kapita
łu, podług jego wskazań i  żądań, po. 
lityka  ubliżająca godności narodowej 
i  zagrażająca niepodległości Francji, 
zagrażająca pokojow i Europy,

W  brytyjskiej Izbie Gmin Partia 
Pracy posiada przytłaczającą w ięk
szość.

Tę większość dał P artii Pracy na
ród angielski w  przekonaniu, że Par
tia Pracy skieruje kraj na drogę po
lity k i w ielkich reform społecznych, 
po lityk i gospodarki planowej na 
Wewnątrz i  p o lityk i pokojowej, po
lity k i współpracy mocarstw — a w 
szczególności współpracy W ie lk ie j 
Brytanii ze Związkiem Radzieckim-— 
ha zewnątrz.

Krótki, przemijający kontakt z pi
sarzem lub poetą, szczególnie jeśli 
ma to być kontakt z człowiekiem In
nego języka, może być głębokim prze
życiem. Zrozumieli to ci, którzy w 
dniu wczorajszym udali się do Mu - 
zeum Narodowego na zorganizowany 
staraniem Towarzystwa Przyj azm 
Polsko -  Radzieckiej i  kierownictwa 
Muzeum Narodowego wieczór autor
ski czterech bawiących w  Polsce p i 
sarzy radzieckich.

Licznie przybyli przedstawiciele 
Rządu Rzeczypospolitej z ministrem 
tow. Bermanem, min. Dybowskim, 
min. tow. Świątkowskim, wiccmin. 
tow. Kruczkowskim i in. Ambasadę 
Radziecką reprezentował radca Ja- 
kowlew oraz attache wojskowy gen. 
Masłów. Poza tym przybyli liczni u -  
.rzednicy ambasady i  przedstawiciele 
świata kulturalnego stolicy. Skromnie 
w ostatnim rzędzie zajmuje miejsce 
Julian Tuwim. Zebranie zagaja pre
zes Związku Literatów Wat, po nim 
podchodzi do stolika młody człowiek, 
którego ruchy, bujna czupryna spra
wiają wrażenie nieposkromionej mło
dości, temperamentu i  radości życia. 

Nazywa się Aleksander Twardow -

Młody poeta radziecki przed odczy 
taniem swoich wierszy, mówi ó swo
ich wrażeniach z Polski, o kontaktach z 
Polakami i  o zagadnieniach, które zro 
dziły się w  nim na podstawie tych 
kontaktów. Sztywny, oficjalny na
strój pryska. .

Pisarze polscy i  radzieccy nie zna
leźli jeszcze w  pełni właściwych iorm 
wymiany między sobą — st wierdza 
Twardowski. Krótkie, sporadyczne 
spotkania nie są tym, co właściwie 
jest potrzebne. Zanim Się te formy 
znajdzie, zbliżenie powinno następo
wać drogą bliższego poznania tw ó r
czości w  ramach tej wspólnej służby 
sztuce i  społeczeństwu.

Padają ciepłe, przyjazne akcenty 
Pod adresem Polski i  Polaków. Twar
dowski czuje się szczerze wzruszony 
obchodami zaduszkowymi u grobów 
żołnierzy radzieckich, których był 
świadkiem.

^  odczytuje rozdział pt.: „Prze- 
* ze swego najpoważniejszego

ski, Browka. Zaznajamia on pokrótce 
obecnych z młodą literaturą b ia łoru
ską, której zaczątki tkwią w  X IX  w., 
ale której prawdziwe możliwości roz 
wojowe dał dopiero ustrój radziecki.
I  on dzieli się swoimi wrażeniami z 
Polski i  on odczytuje swój poemat 
również o tematyce wojennej. B row 
ka mówi i  deklamuje po bialorusku. 
Ale to bynajmniej nie utrudnia zro
zumienia, wręcz przeciwnie, liczne 
słowa do złudzenia przypominają poi 
skie.

Trzeci poeta, to minister oświaty 
Ukraińskiej SRR, Paweł Tyczyna. 
Podkreśla on konieczność dokonywa
nia licznych tłumaczeń dzieł polskich 
na ukraiński i  ukraińskich na polski.

Mówca wie o tym, że istnieją licz
ne obciążenia historyczne i  liczne ele 
menty, które pragnęłyby poróżnić sio 
wiańskie narody. Przytacza tu starą 
klechdę ludową ukraińską, w  której 
spotyka się dwóch'wędrujących boha 
terów, odczuwających w momencie 
spotkania niechęć, a nawet wrogość 
do siebie. Bohaterowie ci piją z je d 
nej wspólnej studni i  stają się przyja
ciółmi. I  my — woła mówca — win - 
niśmy wspólnie pić z w ielkiej studni 
przyjaźni narodów słowiańskich.

Paweł Tyczyna czyta swe ukraiń 
skie wiersze, w  których również prze 
wata tematyka wojenna.

Do stołu podchodzi Ilia  Erenburg.
Zaczyna od razu od odczytania frag
mentu swęj ostatniej powieści pt.: 
„Nawałnica“ .

Rzecz dzieje się 8 maja 1945 roku. 
Nad Łabą spotkały się zwycięskie od 
działy radzieckie i  amerykańskie. W 
obozie radzieckim przygotowuje się 
przyjęcie na cześć sojuszników.

Scena opisana, to zetknięcie dwóch 
światów. Pod wpływem alkoholu A- 
merykanom rozwiązują się języki. 
Przyjeżdża z nim i sierżant, pochodzą 
cy z Wilna, prosty człowiek, służący 
za tłumacza. Oficerowie amerykań
scy, bądź to fabrykanci, bądź to lu
dzie ściśle z nim i związani. Wy wiązu 
je się rozmowa.

Amerykanin chciałby się dowie
dzieć, jak w  Moskwie obchdzą święto 
zwycięstwa. A  kiedy mu oficer ra - 
dziecki odpowiada, że będą zapewne 
obchodzili dopiero jutro, po podpisa
niu aktu kapitulacji, Amerykanin 
stwierdza: „U  nas świętują już dzi -  
siaj. My Amerykanie zawsze śpieszy-

prawa“% . . - ...
dzieła, osnutego na tle wypadków wo 

1 lennych pt. „Wasili T iorkin“ . 
i  Na estradę wehodst poeta białonn-

Pr zy grobach tych wszystkich, którzy zginęli za Polskę, przy grobach żołnie
rzy z czasów niewoli — trzymają straż ich spadkobiercy wojsko

Odrodzonej Polski Lodowej

my się“ , a Rosjanin bardziej powścią 
gliwy, bardziej delikatny od b ru ta l
nego jankesa myśli, że jednak w 1942 
r., kiedy to wśród ośnieżonych pól pa 
dały setki i  tysiące jego współbraci, 
Amerykanie nie śpieszyli się. A kiedy 
jankes, pomimo to, że wie, iż córka 
oficera zginęła na skutek działań wo 
jennych, zapytuje go, chcąc mu udo
wodnić w  teorii rasowej, czy wydałby 
ją za człowieka niższej rasy, Rosjanin 
cicho ale dobitnie odpowiada mu: 
„Moją córkę zamordowali ludzie, któ 
ray rozumowali tymi samymi katego 
riami co pan“.

Ale nie wszyscy Amerykanie są po 
kroju butnych oficerów. Przed w y jś 
ciem tłumacz, który jak sam. powiada 
jest „ty lko sierżantem“ , szepce Rosja 
ninowi na ucho: „Niech mi pan wyba 
czy, że musiałem tłumaczyć te wszy
stkie głupstwa“.

Ilia  Erenburg czyta jeszcze dwa 
wiersze liryczne na temat zwycię - 
stwa.

Na zakończenie również i Erenburg 
mówi o swych wrażeniach z Polski, 
mówi z zachwytem i mówi pięknie. 
Opowiada jak silnie imponował mu 
wysiłek społeczeństwa na Ziemiach 
Odzyskanych, które w tak krótkim  
czasie potrafiło zetrzeć z nich wszel
kie ślady niemczyzny.

j  kiedy dyplomaci długo jeszcze 
targować się będą — mówi Eren
burg— o to co zrobić z miastem 
Breslau, to nowy, a starodawny je
dnocześnie kulturą polską, Wrocław 
będzie kwitł i rozwijał się, stano - 
wiać najlepszą rękojmię sprawiedli 
wego rozstrzygnięcia ws-elkich 
spraw spornych.
Dużo jeszcze miłych nam rzeczy u- 

słyszeliśmy tego wieczoru od Eren - 
burga. Mówił, jak sam to zaznaczył, ja 
ko człowiek, który często w przeszłoś 
ci różne może żywił do nas uczucia, 
ale zawsze związany był z nami afek 
tern, nigdy nie był nam obojętny. 

„Nie lubię małżeństw, ani przy - 
jaźni z rozsądku — mówi Erenburg 
— wolę zawsze te, które spaja uczu 
cie. Nic mogę tu mówić o waszych 
uczuciach dla narodu rosyjskiego, 
ale powiem o szczerej, prawdziwej 
przyjaźni, którą dla wielu przyczyn 
czują i muszą odczuwać nasze naro 
dy dla Polski".

ną treść, pomniejszyć jej niebezpie
czeństwo, traktować ją jako po
szczególne „ubolewania godne po
m yłki, które można zlekceważyć i 
pominąć milczeniem. N iektórzy to
warzysze skłonni są do takiego 
właśnie postępowania w  stosunku 
do praw icy socjaldemokratycznej. 
Jest to w praktyce błąd bardzo po
ważny, gdyż tego rodzaju stosunek 
ułatw ia praw icy propagandę jej po
glądów, a więc rozkłada ruch ro
botniczy, otw iera drogę w  szeregi 
tego ruchu poglądom fałszywym i 
szkodliwym.

Jednolity front — to nie abstrakcyj 
na jedność, oderwana od żywych lu
dzi i  od realnej po lityki. Jednolity 
front — to jedność na gruncie okreś
lonej po lityk i, na gruncie określonych 
zasad, uzgodnionych pr2ez obie stro
ny, nie naruszających ‘ch samodziel
ności, ale tym  niemniej uznawanych 
i przestrzeganych przez wszystkich 
jej uczestników w imię najlepiej po
jętych W SPÓ LN YC H  interesów.

T rzy  są takie zasady, bez których 
nie można sobie wyobrazić jednolite
go frontu.

Zasada pierwsza — to W A LK A  
O POKÓJ Ś W IA T A , walka w SO
JUSZU ze wszystkim i siłami pokojo
wym i i  demokratycznymi, a szcze
gólności xe Z W IĄ Z K IE M  RA
D Z IE C K IM , którego polityka mię
dzynarodowa jest po lityką  obrony i  
umocnienia pokoju światowego.

Zasada druga — to  OBRONA  
NIEPODLEGŁOŚCI I  SU W ER EN 
NOŚCI wszystkich narodów; zarów- 
lo  „w ie lk ich “ , jak i  „małych", nie
podległości i  suwerenności, zagrożo
nych w  chw ili obecnej przez ekspan
sję amerykańskiego imperializmu.

Zasada trzecia wreszcie — to w al
ka przeciwko niedobitkom faszyzmu, 
przeciwko reakcji i  prądom neo-fa- 
faszystowskim, ożywianym i popie
ranym na całym świecie przez w ielki 
kapitał amerykański, przeciwko prą
dom neo - faszystowskim, zagrażają
cym demokracji i  niepodległości naro
dów.

Podług stosunku do tych trzech za
sad określamy nasz stosunek do każ
dego działacza robotniczego, do każ
dej organizacji robotniczej. Gdzie tu
ta j więc „w alka przeciwko socjalis
tom zamiast przeciwko reakcji"? 
Przecież jest jasne, że ten, kto wystę
puje przeciwko tym  zasadom, sam 
staje się sługą reakcji i  walka prze
ciwko niemu staje się koniecznością, 
staje się obowiązkiem, jeśli się toczy 
walkę z reakcją.

Nasi towarzysze z PPS — jak 
świadczą o tym  oficjalne wypowiedzi 
C K W  i  szereg artykułów  w „Robot
n iku" — słusznie ocenili w yn ik i na
rady dziewięciu partii.

Odrodzona PPS stoi wraz z nami, 
peperowcami, na gruncie w alki z re
akcją, dążącą do przywrócenia w Pol 
sce panowania wielkiego kapitału i 
obszarnictwa. Odrodzona PPS stoi, 
wraz z nami, peperowcami, na grun
cie sojuszu Polski ze Związkiem Ra
dzieckim, na gruncie demokratycznej, 
pokojowej p o lityk i zagranicznej. Od
rodzona PPS stoi wraz z nami, pepe
rowcami, na gruncie obrony niepo
dległości Polski przed imperializmem 
amerykańskim. Te zasadnicze wytycz 
ne p o lityk i odrodzonej PPS są w isto
cie swej SPRZECZNE ze stanowis
kiem Blumów i  Bevinów, z rzeczywi
stą treścią blumowsko-bevinowskicj 
po lityk i. Nasza krytyka  szkodliwej 
po lityk i bevinizmu i  blumizmu zmie
rza do tego, aby wzmocnić jednolity 
front PPR i PPS. Tej samej, wspólnej 
sprawie służyć będzie pełne uświado
mienie sobie odrębności lin ii politycz
nej PPS od blumizmu i bevinizmu.

Krytykujem y błędy prawicowych 
socjaldemokratów, lecz krytykujem y 
je nie dla rozbicia jednolitego frontu, 
ty lko  dla pogłębienia go i  umocnie
nia, dla zjednoczenia robotników — 
peperowców i pepesowców we współ 
nej walce o pokój świata i  rzeczywi
stą niepodległość narodów Europy.

R O M A N  W ER FEL



W A C S ^ A W Y S
A co z mąką?

0  znikaniu chleba z rynku warszaic- 
»kiego pisaliśmy już nie raz. Docieka 
■.ismy przyczyn ulatniania sit pieczy
wa z Warszawy, wskazywaliśmy na na 
auzycia ze strony piekarzy i na wadli 
we rozprowadzanie maki przez „ Spo
tem”  i PC11. 1

j\ie  upłynęło wiele czasu, a mamy 
znowu do zanotowania tajemniczy 
fakt, wymagający wyjaśnienia, l a , s ■«. 
niczy, bo według zapewnień ^Społem”  
w magazynach tej instytucji znajdują 
sit WYSTARCZAJĄCE ZAPASY 
M Ą K I, a według informacji, otrzyma 
nych przez Rafy Związków Zawodo
wych z PCK, centrala wydała pieka
rzom w piątek 31 ub. m„ 200 TO \ 
M ĄKI.

Jakże więc tłumaczyć brak pieczywa 
w piątek przedświąteczny, kiedy każ
da gospodyni musiała zaopatrzyć dom 
w chleb na dwa dni.

Jasne, że jeżeli mąkę wydano, to 
musiała ona pójść na inny cel, a nie 
na wypiek.

Miele oznak wskazuje na to, że wi- 
teży po stronie właścicieli piekarń.

Utwierdza nas w tym przekonaniu 
opinia pracowników piekarskich, grze 
szonych w Związku Zawodowym Spo
żywców. Na piątkowym posiedzeniu 
sekcji, pracownicy piekarscy stwierdzi 
li, że WŁAŚCICIELE W IELU ZA
KŁADÓW

Peperow cy i Pepesowcy
prawobrzeżnej Warszawy witają uchwały konferencji 9 partii
jako czynnik cementujący jednolity front

Wczoraj wieczorem odbyło się w sa
li Wedla wspólne zebranie aktywu 
PPR i  PPS prawobrzeżnej Warszawy. 
Jeszcze przed oznaczonym terminem 
sala wypełniła się po, brzegi. Przyby
li przedstawiciele wszystkich dzielnic 
oraz szeroki aktyw obu p a rtii

Po otwarciu zebrania i powołaniu 
prezydium, przedstawiciel KW PPR 
tow. Słuczyński, wygłosił referat n i
uchwał 9 partii marksistowskich. Sal; 
słucha w ciszy i  skupieniu, ale gd; 
prelegent przechodzi do omówienia 
dwóch obozów — jednego dążącego

Komunika!
Mm. Przem. i Hciidlu

W dniu 15 listopada 1947 r. u- 
pływa termin, w którym wszystkie 
przedsiębiorstwa handlowe i usługo 
we oraz osoby trudniące się zawo
dowo czynnościami handlowymi, win 
ny nieodwołalnie złożyć we właści
wych terytorialnie zrzeszeniach ku
pieckich podania na zezwolenie 

PRZEPRO WADŹ AJĄ, prowadzenia przedsiębiorstw handlo- 
NIEJEDNOKROTNIE NIEUCZCI- j wych i  usługowych lub na zawodo- 
WE MANIPULACJE MĄK Ą. we wykonywanie czynności hadlo-

Zamiast wypiekać z niej chleb, wych. 
sprzedają mąkę na prowincję' (kupuje w  związku z tym Ministerstwo 
St( po 55,5 zł za kg., a sprzedaie po Przemysłu i Handlu, Departament

Planowania i Polityki Handlowej ko 
munikuje, że termin 15.11.1947 r. jest 
nieodwołalny i  zmianie nie ulegnie. 
Ci kupcy i przedsiębiorstwa usługo 
we i handlowe, które nie złożą po
dań do właściwego terminu, poniosą 
wszelkie skutki przewidziane w 
rozporządzeniach wykonawczych do 
ustawy, zaś ich przedsiębiorstwa po 
dniu 15 listopada 1947 r. będą zam
knięte w drodze administracyjnej.

41 lub według możliwości).
Delegaci oraz członkowie Rad Zakła 

do wy eh powzięli uchwałę, domagającą 
się z jednej strony przedstawienia 
przez „Społem”  i PCH wykazów mąki 
wydawanej piekarniom. Z drugiej zaś 
strony sprawdzania, jak mąka ta zo
stała zużytkowana.

Uchwała ta jest wysoce pożyteczna. 
Najwyższy czas wprowadzić ją  w ży
cie. (kg)

Rozmowa z prezydentem Andersonem
Gospodarz S zc io in u  o swych warszawski wrażenia i

— Przeglądałem w BOS piany wą
t l e j  odbudowy 1 zdumiony jestem leli 
celowością i właściwym architektonicz 
nym rozwiązaniem — rozpoczął zwą 
wypowiedź na konferencji prasowej 
prezydent Sztokholmu — Karol An
derson.

— Widząc wasze zniszczenia, rozu
miem i doceniam, jaką macie przed 
sobą pracę. Wierzę jednak, że przy 
waszej ofiarnej pracy podołacie temu 
trudnemu zadaniu.

— CZY ZECHCIAŁBY PAN PRE
ZYDENT POWIEDZIEĆ O PRACY I  
ZAMIERZENIACH TOWARZYSTWA 
POLSKO-SZWEDZKIEGO, NA KTÓ
REGO CZELE STOI PAN JUŻ OD 
DAWNA W SZTOKHOLMIE?

— Pierwszym naszym zadaniem 
odpowiada prezydent — będzie po
czynienie starań o rozszerzenie krę
gu zainteresowań Szwedów sprawa
mi polskimi. W tym celu nadal or-

P O LS K I: o „Szkotagodz. 19

(M arszałkowska)

godz. 19 »»Hal- 

Sl): godz 19

TE A TR
obm ow y“ .

TEATR  R O ZM AITO ŚC I 
o godz. 19 »Ożenek“ .

TE A TR  CO M O ED IA: O 
Ra“ .

M A ŁY  (Marszałkowska 
„D rz w i zam knięte“  Sartre.

POW SZECHNY (Zam ojskiego 20): godż
t# „ R o x y

JA S K Ó ŁK A  (M arszałkowska 991 ..Czło
w iek  za bu rta  C w ojdzińskiego.

TE A TR  „GULIW ER** (K ró lew ska 13): 
„G ęgorek ' — codziennie o 12.30 d la szkół 
— o tw a rte  w soboty i n iedziele o 16.00.

TE A TR  N O W Y: o g. 18.30, w  n iedzie lę 
14.15 i 18.30 „W esele F igara“ .

T ea tr „W ró be lek  W arszawski“  Zygm un 
towska 8 „T o  1 owo na re w io w o“  z Ireną  
SkwierczyAską, Hanką Perkow ską, Ro - 

m ualdem  G ieras ińsk im  i  A leksdrem  Pio - 
tro w sk im  na czele. Początek przedstaw ień 
17 i  19, w  n iedzie lę i  św ięta 15, 17 i  19-

„T E A T R  D ZIE C I W AR SZAW Y“  -  (K a 
rowa 31. W idow isko „N a Jagody" w dn i 
powszednie o godz 12 dla szkól. W n ie 
dziele o godz 12.30
D ZIŚ  W P O LSKIEJ YM C A W Y S T Ą P I 

P IA N IS T A  A N G IE LS K I 
MEW TON WOOD

W d n iu  dziesie jszym  o godz. 19 w  sali 
P o lsk ie j YM C A w y::.:rp i m 'cd y  i  u ta len to 
w any p ian is ta  angie lsk i U EW TQ N  WOOD.

W prog ram ie : Bach, Schum ann, P u r
ce ll, A lan , Buch, La m bert, Debussy.

Przedsprzedaż b ile tów  do godz. 15 w  
ks ięga rn i Gebethnera i W olfa, Zgoda lz. 
Od godz. 17 w  ka3ie  YMCA.

— „A d -(Z ło ta  7-9)

33) „O* 

56) „Kóp*

K ino  „P A L L A D IU M * 
m ira ) N ach im ow “ .

K ino  „A T L A N T IC “  (Chm ielna 
gta tn ia noc“ . „

K ino  „P O L O N IA “  (M arszałk. 
c iuszek“ .

STYLOW Y: ( M a rs z a łk o w s k a  112): pocz. c 
godz. 13, 15, 17 i 21: „R odzina  A rtam ono

W K ino  „T Ę C Z A “  (Suzina i )  — „K noć-

K in o  „S Y R E N A “  (Inżyn ie rska  2) „C z ło 
w ie k  *  karab inem “ .

n ia d lts
D nia 5.11.47 r „  środa 

».00 Sygn. czasu, 12.03 W iad. po łudn. 
12.15 Muz. 12.20 „Z  m ikro fonem  po k ra 
ju “  — re po rt. 12.30 K onc, dla młode. 
„U tw . Chopina na tle  jego życ ia “  13 00 
Dz. popoł. 16.35 „B aśń o korsarzu B a le 
ro n ie “  — słuch, d la dzieci, 16.55 Aud. dla 
m iodz. 17.20 A ud. rozr. 18.00 R. U. L.

W iek X IV  b y ł  p rz e ło m o w j'“  w y k ł.  d r. 
j .  S ie ra d zk ie g o , 19.10 A ud. d la w s i. ¡9.30 
U tw  Jana Sebastiana Bacha w  wyk. 
Eug. U m iń s k ie j,  20.00 Dz. w iecz. 21.90 
* ud. C h o p in o w s k a  w  w y k .  R. Koczalskie- 
- a  21.30 „U  naszych p rz y ja c ió ł“ , 21.50 
M u *- tan. 33.00 Ost. w iad . 23.20 Muz. 21.00 
H y n tn .

ganizować będziemy odczyty o no
wej rzeczywistości polskiej. Uwa
żam, iż w pracy naszej nie będzie
my zacieśniać się l i  tylko do kon
taktów intelektualnych, lecz dążyć 
do zainteresowania waszym krajem 
wszystkich warstw naszego narodu. 
Dlatego projektujemy wymianę pra
cowników.

W ten sposób nasz robotnik pozna 
wasze warsztaty i  z kolei polski pra 
cownik zapozna się z naszymi me
todami pracy. Będzie to bardzo waż 
ny kontakt, bowiem dziś robotnik 
polski, który pracuje przy maszynie, 
może stanąć za kilka lat na klerowni 
czym stanowisku i wówczas takie 
poznanie obcego kraju przyniesie mu 
wiele pożytku. Staramy się ponadto 
w Towarzystwie Polsko-Szwedzkim 
otworzyć klub i  zogniskować tam 
zainteresowania Polaków i  ich przy
jaciół »Szwedów.

— JAK NAM WIADOMO. PAN 
PREZYDENT JEST DZIAŁACZEM 
SPÓŁDZIELCZYM W SZWECJI. O- 
BECNIE W WARSZAWIE ZWIE
DZAŁ PAN PLACÓWKI NASZEJ 
SPÓŁDZIELCZOŚCI. JAKIE OD- 
NlOSŁ PAN WRAŻENIE?

— Spółdzielczość szwedzka odegra 
la wielką rolę w czasie ostatniej woj 
ny. sądzę, że i  u was ma ona przed 
sobą wielką przyszłość.

Pozwolę sobie tu ta j dodać, iż naj
większa spółdzielnia sztokholmska 
Konsum" ma zamiar ofiarować War 

sza wie urządzenia trzech sklepów: 
spożywczego, mleczarni 1 wędlinlar- 
ni. Może to będą „sklepy bez obsłu
gi“ . jakie obecnie mamy w Sztok
holmie.

— CZY LUDNOŚĆ W SZWECJI, 
PODCZAS OSTATNIEJ WOJNY 
ZDAWAŁA SOBIE SPRAWĘ Z TE
GO. CO PRZECHODZILIŚMY W 
CZASIE OKUPACJI?

— Wiele osób wiedziało — odpo
wiada prezydent Anderson — lec* 
nie wszyscy. Społeczeństwo, które 
bezpośrednio nie brało udziału w 
wojnie — nie mogło zdawać sobie 
sprawy z je j okropności, a nawet 
nie wierzyło, że to wszystko, co w y
ście przechodzili, mogło by być praw 
dą. Myślę, że 1 dziś należało by w 
Szwecji zorganizować akcję, mówią- 
są o waszych przejściach w czasie 
okupacji. Poza książkami wielką ro
lę odegrałby tu film , który pokazać 
można wszędzie.

do panowania nad światem, w  któ- jennym i PPS alarm ten podtrzymu- 
rym naczelne miejsce zajmuje Ame- je.“
ryka, rządzona przez garstkę bamkie- j Późno wieczorem zakończono że
rów i handlarzy i drugiego — Hożo- j branie przyjęciem poniższej rezolucji:
«ego z krajów demokratycznych, 
wśród których są potężne narody 
ZSRR, rozlegają saę burzliwe oklaski.

Społeczeństwo polskie w  sposób 
właściwy zrozumiało uchwały 9 par
li. Zrozumiało, że jest to w  pierw- 
i . a  rzędzie obrona pokoju.

Polska klasa robotnicza zdaje sobie 
sprawę, iż najlepszym gwarantem su
werenności i  wielkości narodu jest 
jednolity front obu partii robotni
czych.

Uchwały 9 partii tak samo ocenia
ne przez PPR, jak i  przez PPS, jed
ność tę cementują.

Okrzyki: „Niech żyje jednolity
front klasy robotniczej!“ , „Niech ży
je tow. Wiesław i  Cyrankiewicz!“ , 
„Precz z wojną!“  rozlegają się ze 
wszystkich stron sali. Okrzyki te pod
chwytują wszyscy zebrani.

Z zachowania się towarzyszy w i
dać, że nie tylko słuchają, ale głęboko 
przeżywają każde poruszone zagad
nienie.

Taki sam entuzjazm panuje na sali 
podczas przemówienia przedstawicie
la Komitetu Stołecznego PPS, referu
jącego, uchwały CKW PPS z 21 paź
dziernika.

„Jednolity front — powiedział mów 
ca — nie powstał jednego dnia. Zro
dził się z doświadczeń długoletnich, 
osiągnięć i  błędów ruchu socjalistycz
nego. Uchwały 9 partii nazwałbym 
alarmem przeciwko podżegaczom wo-

„Solidaryzując się z uchwałami 
9 partii marksistowskich i  uchwa
łami CKW  PPS, stwierdzamy, że 
imperializm amerykański zagraża 
tak suwerenności narodów, jak i  
sprawie postępu i pokoju na świę
cie. W  obliczu tego niebezpieczeń
stwa postanawiamy zacieśnić jed
ność działania obu naszych partii 
oraz wzmocnić jedność całego obo
zu demokracji. Solidaryzując się 
całkowicie z polityką naszego Rzą
du, stojącego konsekwentnie na 
straży zdobyczy Polski Lodowej i 
pokoju świata, postanawiamy po
przeć tę politykę wszystkimi siła
mi i bez żadnych zastrzeżeń."

Z . K.

m

Żołnierze KBW —dzieciom Warszawy

> J ’r  5 —  J

Żołnierze KBW  budują ogródek jordanowski na rogu Różanej i  Wiśniowej.
Na zdjęciu widzimy zakładanie fundamentu pod jeden z domków. Sądząc 
z uśmiechniętych twarzy, żołnierze nie odczuwają specjalnej przykrości z po
wodu czasowej zamiany karabinów na kielnie. _ _ ' ~

Odsłonięcie
iaisSicy p a m ią tk o w e j

W dniu 3 bm. odbyło się uroczyste 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku 
czci poległych w  walce o wolność i za
mordowanych przez okupantów — pra 
cewników Zakładu Ubezpieczeń Spo
łecznych.

Odsłonięcia tablicy dokonał minister 
opieki społecznej i  pracy, oto. Rusinek, 
który w  okolicznościowym przemó
wieniu podniósł zasługi poległych pra 
cowników.

Po odsłonięciu odbyła się akademia. 
----- o-----

Czy to sprauiedliwie?

Nie ma już szkól bez ławek
Pozostały kłopotv ze światłem
Korytarze, umywalnie i szatnie czekała na żarówki

Dowiadujemy się, że dozorcom, od
mówiono przydziału kartek żywnościo
wych, a tymczasem kartki te otrzymu
ją nadal tzw. prowadzący meldunki.

Tajemnicą poliszynela jest fakt, że 
ci właśnie obywatele, którzy zajmują 
się meldunkami, to bardzo często za
możni właściciele kamienic.

Dozorcy mają żal i  chyba uzasadnio 
ny.

Jeszcze k ilka  tygodni temu były 
w Warszawie szkoły bez ławek, l i 
czące się dzieci siedziały kręgiem 
na podłodze, słuchając w ten spo
sób wykładu. Obecnie sytuacja ta 
uległa zasadniczej zmianie. W bie
żącym bowiem miesiącu wszystkie 
„bezławkowe szkoły“  zostały wy
posażone w niezbędny do nauki 
spizęt szkolny.

Jak nas inform ują w Zarządzie 
Miejskim, w bm. rozdzielono mię
dzy uczelnie 500 nowych ławek, 150 
tablic, 1.500 krzeseł i  3.000 tabore
tów. Obecnie pozostały jeszcze bra
k i w wyposażeniu pracowni szkol
nych i  sal gimnastycznych. Sprzęt 
ten został już zamówiony na sumę 
5 milionów złotych. Będą to  drabi
ny gimnastyczne, kozły, materace, 
ławy szwedzkie.

Do pracowni szkolnych w naj
bliższych dniach przybędą szafy na 
rzędziowe, któ re  Są już w  drodze j 
do Warszawy. W ysłała je, wykonu 
jąc zamówienie, Centrala Handlo
wa Przemysłu Drzewnego.

Tak samo korzystnie rozwiązana 
została sprawa oświetlenia lokali 
szkolnych. Trzeba tu  nadmienić, iż 
przeważnie wszystkie szkoły w War 
szawie pracują na trzy zmiany, a 
więc i  wieczorem. Sprawa światła 
stała się więc zasadniczym zagadnie 
niem dla wielu uczelni. W bm. Za
rząd M iejski otrzym ał 2.200 żaró
wek, które zostały już rozdzielone 
między szkoły. Na to, by w loka 
lach szkolnych można było oświe 
tlić  korytarze, umywalnie, szatnie 
— bark jest jeszcze S.000 żarówek.

Szkolnictwo warszawskie znajdu 
je się nadal w bardzo ciężkich wa

runkach lokalowych. Wiele gma
chów szkolnych zajętych jest przez 
różne instytucje, które nie zwalnia 
ją  budynków, z powodu braku od
powiedniego lokalu. Gdyby gmachy 
te zostały zwolnione, szkoły otrzy
małyby 115 izb, co umożliwiłoby po 
bicranic nauki około 4,5 tysiącom 
dzieci, i  niemal zupełnie rozładowa 
łoby zagadnienie dziatwy, pozosta 
jącej poza szkołą.

NOWE GMACHY 
W br. Zarząd M iejski kończy re

mont szkoły przy u licy Grójeckiej, 
powiększając swój stan posiadania 
o 30 izb szkolnych. Budynki szkol 
ne na ul. Okopowej i  u licy K lono-'

wej będą niedługo odremontowane
Największą troską Zarządu M iej 

skiego są dzieci, które nie m iały 
miejsca w szkołach i  brak odpo 
wiednich budynków na Żoliborzu, 
Służewcu, Sadybach i  w śródmieś
ciu. Szkoły mieszczą się tam w wy
najętych winach, co nie jest dogo
dne ani dla uczących się dzieci ani 
dla nauczycieli.

W związku z tym  projektowane 
jest rozpoczęcie budowy gmachów 
szkolnych na ul. Puławskiej, Żoli
borzu, Sadybach i  w śródmieściu na, 
u l, Piusa i  u l. Jasnej. Rozpoczęcie 
tych prac nastąpi przypuszczalnie 
w przyszłym roku. A )

D z i ś — o d b u d o w a  s t a r e g o
w przyszłości nowy Ogród Botaniczny
w o ko licy  Natolina

Ogród Botaniczny, przy Uniwersy
tecie Warszawskim poniósł w  okresie 
działań wojennych ogromne straty. 
Wszystkie budynki istniejące na tere
nie ogrodu zostały spalone. Ocalały 
jedynie bogate kolekcje drzew, krze
wów i roślin zielnych i gruntowych, 
jak również zbiory roślin lekarskich i 
ozdobnych, znalazły się one jednak 
w opłakanym stanie.

Zaraz po wyzwoleniu rozpoczęto in

Po alei wysypanej złoto - czerwonymi liśćmi miło jest przejść sif i  pomarzyć...

tensywną pracę nad porządkowaniem 
ogrodu. W roku ubiegłym wydano 
pierwszy po wojnie katalog nasion, 
zaopatrzony przez prof. Hryniewiec
kiego we wstęp w języku angielskim, 
ilustrujący dzieje ogrodu w okresie 
okupacji. Katalog został wysłany do 
ogrodów botanicznych całego świata.

Dzięki intensywnej pomocy Zarzą
du Miejskiego, udało się w  roku u- 
bieglym doprowadzić ogród do porząd 
ku. Prowadzone są obecnie prace nad 
uporządkowaniem etykiet z nazwami 
drzew i krzewów. Po ukończeniu tych 
prac ogród udostępniony zostanie dla 
zwiedzających. Dzięki pomocy CUP, 
Min. Oświaty i Min. Odbudowy roz
poczęto pracę nad odbudową budyn
ków istniejących na terenie ogrodu. 
Gmach, przeznaczony na zakład, jest 
już pod dachem; ukończony zostanie 
częściowo w roku przyszłym. Cały 
kompleks budynków będzie ukończo
ny prawdopodobnie za 3 lata.

Przed Ogrodem Botanicznym sta
nęły jeszcze nowe zadania: dostarcza 
nia materiałów naukowych, wobec 
powstania nowych uniwersytetów, 
nowopowstałym katedrom botanicz - 
nym.

W przyszłości, obliczonej na kilka 
lat, projektowane jest założenie O- 
grodu Botanicznego poza miastem, 
między Natolinem a lasem Kawbae- 
kim, na terenie obejmującym około 
250 ha. Przyszły ogród botaniczny był 
by połączony z „arboretum“  — zbio
rem drzew z całego świata o charak - 
terze eksperymentalnym.

t e a t r  m o w y  P u ł a w s k a  3 9

codziennie o godz. 18.30 w niedzielę o 14.15 i 18.30

W E S E L E

F f C / ł f t / l
Komedia w 5 aktach Beaumarchais 

udział biorą: Górska, Godlewska, Damięcki, Bogucki, Mroziń&ki

CHÓR 13 BALET
ORKIESTRA

Przedsprzedaż biletów w firmie IMPET (Sikorskiego 18) od 
godz. 9 do 18 oraz w kasie teatru (Puławska 39) od l t  do 14

i od 16.
Koniec przedstawienia o godzinie 21 minut 30.

3253

Skuteczna pomoc

Od pewnego czasu kontrolerzy spo
łeczni asystują przy sprzedaży słoni
ny w sklepach i  jatkach rzeżnickich.

0 skuteczności akcji „pomocy”  prze 
konali się mieszkańcy Warszawy już 
niejednokrotnie. Toteż gosposie czeka
ją  spokojnie na pojawienie się kontro 
lerów społecznych i wtedy dopiero za 
nimi jak za „panią matką” _ szturmują 
do sklepu, by bez utrudnień i protek
cji kupić słoninkę, czy sadło.

„Pomoc”  jak widać skutkuje.

Teatr „Miniatur“
powstaje w Warszawie

M ie jsk ie  T e a try  Dram atyczne, postano
w iły  s tw orzyć scenę przeznaczoną dla t. 
zw . m a łyc lt fo rm , t j .  d robnych u tw o ró w  
dram atycznych  t inscen izacji fraszek ba
llad , p ieśn i etc.

Na ten cel przeznaczono scenę te a tru  
„Ja skó łka ", gdzie dn ia 7 listopada b r. 
rozpocznie działa lność te a tr „M in ia tu r " .

W  p ierw szym  program ie u jrz y m y  in 
scenizowane fra szk i Rodocia „O św iad  - 
czyny“  Czechowa, s taro francuską balladę 
„S ło w ik a “  oraz francuską kom edy jkę  
Ja laberta  „W szystkó na dobre się zm ie
n ia “  z ilu s tra c ją  muzyczną W . Lu tos ław 
skiego w  reżyse rii J . B łocka i  J. C iecier
skiego. D ekorac je  1 ko s tiu m y zap ro jek to 
wali O w idzk i i Romański.

O TW AR C IE  W YS TAW Y  PRAC
M A LA R S K IC H  JA N A  M ARYLSKIEGO
W  d n iu  31 październ ika w  salonie sztu

k i  „N ik e “  (M arszałkowska 63) o tw arta 
została w ystaw a prac a r tv s tv  m a la rz a  
Jana M ary lsk iego . V y s ta w a  ob e jm u je  30
a r ty s ty ’ d o r o b e k ^ Wa rty s ty  z ia t 1945/47. W tem atyce obra-
ífe n  r S a z Pe,i a ż '  <m- in . k llk a  p łó - 

em Zachodnich) oraz p o rtre t. 
NOWE U R Z Ą D Z E N IA

w  Ro z l e w n i a c h  p i w a

staínwaSZ,eSn¿e urZii dzona roz lew n ia  zahi
n a  będzie w  na jb liższym  czasie
w = ,.; 'nfe Państwowej h u rto w n i p iw a w  warszawie. R ozlewnia posiadać będzie 
fńd indsć p ro d u kcy jn ą  ok. 5 tys ięcy  bu te- 
*.,K na godzinę. M ycie  bu te le k  odbyw ać 
“ i?  będzie au tom atyczn ie , podczas gdy 
dotychczas m y to  b u te lk i ręcznie.

W IECZÓR TO W A R ZY S K I W  K L U B IE  
P R Z Y JA Ź N I POLSKO -  R A D Z IE C K IE J

Zarząd O ddzia łu Stołecznego Tow a
rzys tw a  P rzy jaźn i Polsko -  R adzieckie j 
o rgan izu je  dziś 4 bm . (w to rek) o godz. 
18-ej w  C en tra lnym  K lu b ie  A l.  S ta lina 25 
w ieczór tow a rzysk i na k tó ry m  ob. inż. 
S te rner w yg łos i odczyt pod ty tu łe m : 
„R ew o luc ja  P aźdz ie rn ikow a". Po odczy
cie f i lm .

OD C ZYT W  S.A.R.P.-le
W  środę dn ia 5 listopada Polskie  Tow a

rzys tw o  K ra joznaw cze urządza ia k  zwy
k le  w  loka lu  S.A.R.P. u l. M łodzieży Ju 
gosłow iańskie j 1/2 (daw n ie j u l. Pieracfcie- 
go) o godz. 18.30 odczyt p. t .  „Pałace 
W arszaw y".

P relegentem  będzie ob. inż. Fe liks  K an 
clerz.

PROGNOZA POGODY
Z  rana na wschodzie k ra ju  zachm urze

n ie  duże z n ie w ie lk im i opadam i. Na po
zosta łym  obszarze zachm urzenie naogół 
zm ienne z w iększym i lo k a ln y m i rozpogo
dzeniam i. Tem peratu ra nocą w  pobliżu 
zera, w  ciągu dn ia  od 6 do 14 stopni. Sła
be na pó łnocy um ia rkow ane  w ia try  P°~ 
łudn iow e  i  po łudn iow o  zachodnie.
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Prosty człowiek, ^21! zapoczątkował wielkie dzieło
Rozmowa z tow. Pstrowskim

W  korytarzu teatru katowickiego, 
w  którym  odbywała się narada przo
dujących górników, zagadnąłem tow. 
Pstrowskiego na temat jego pracy i 
sukcesów. W yw iązała się między na
mi rozmowa, którą podaję w  stre
szczeniu:

— Na początku, zanim rozpoczął 
się ruch współzawodnictwa, w yrąby
wałem chodnik — dwóch metrów w y
sokości, dwóch metrów szerokości i  
dwóch metrów długości. W ydobyw a
łem dziennie 12 do 13 ton węgla. 
Dzisiaj wyrąbuję chodnik 2 metrów 
wysokości, 2,5 metra szerokości i 
3,20 do 3,30 metra długości. W yko 
nuję 292%  normy, tzn. 19 do 21 ton 
węgla dziennie. Zarabiałem począt. 
kowo 3 do 5 tysięcy zł miesięcznie, 
obecnie zarabiam 23 do 25 tysięcy zło 
tych na czysto. Pracujemy we dwój. 
kę z ładowaczem, tow . Popylarczy 
kiem.

— Czy musicie się bardzo wytężać 
w pracy!

— N ie. Swoje godziny trzeba od
robić, ale nie nadwerężam się spe
cjalnie. Rzecz polega na sprawności, 
'Trzeba umieć nabić dziury, trzeba u- 
rnieć tak je wyw iertać, żeby dobrze 
w?giel urwało, trzeba sprawnie i  od
powiednio postawić stemple.

— Co was pchnęło do współza
wodnictwa pracy!

— Przyjechałem z Belgii i  zaczą- 
:em pracować w  kopalni. W iem , co 
znaczy węgiel dla naszego kraju. Poza 
tym  zarobki by ły  małe. A  ja rozu
miałem, że rząd nie może dać w ięk
szych zarobków, jeśli nie damy więcej 
węgła, no bo skąd weźmie. W ięc za
cząłem i poszło mi dobrze.

Siedzę pewnego razu w  domu i 
rozmawiam z dziećmi. Mam dwóch 
synów, są członkami Z W M . Starszy 
ma la t 21, młodszy — 17. M ów ią mi 
chłopcy: — tatusiu, wyciągasz duże 
normy, gdybyś tak ogłosił to  w  ga
zetach i  wezwał innych robotników 
do współzawodnictwa.

Spodobała m i się ta myśl. Na naj-

GŁOS ŁODZI
O  We w spó lne j m ogile  na cm entarzu Ł ę 

czyck im  złożono zw ło k i 54 żo łn ie rzy 
radzieckich, po leg łych w  czasie w a lk  o 
w yzw olen ie  w  s tyczn iu  1945 r .

• 8 listopada odbędzie się W Łodzi 
pierwsza ogólnopolska narada w łó k  

n la rzy  — w ie low arszta tow ców .

• G arbarn ia  „Nowość** — jedna z naj 
w iększych fa b ry k  radom skich o trzy  

m a ła nowoczesne urządzenia, co pozwala 
je j  na produkow an ie  skó r technicznych 
d la przem ysłu  teksty lnego, dotychcza 

sprowadzanych z zagranicy.

• 260 osób spośród m łodzieży ro bo tn i 
czej 1 ch łopskie j ukończyło  ku rs  p rzy 

gotow aw czy na wyższe ucze ln ie pou k ie 
ro w n ic tw em  p ro f. G iu tha.

• Prace konserw atorsk ie  w b. w ięz ien iu  
w  Radogoszczy, gdzie powstaje m u ze 

um  m a rty ro lo g ii po lsk ie j, postępują szyb 
ko  naprzód.

•  Do Łodz i p rzy jadz ie  ek ipa  duńsk ich  łę 
ka rzy  celem przeprow adzenia masoWe* 

go szczepienia przeciw gruźliczego w śród 
ludności robo tn icze j.

bliższym zebraniu naszego koła PPR 
w  kopalni poruszyłem tę sprawę ł  po 
wiedziałem, że chcę wezwać innych 
towarzyszy do współzawodnictwa. 
Komórka nasza przyjęła uchwałę i  
przesłała ją do miejscowego komitetu 
partyjnego w  Zabrzu. Ten zaś przeka 
zał ją do Komitetu W o j. w  Katow i
cach i  wówczas sprawa nabrała roz
głosu w  całym kraju.

Przy okazji tow . Pstrowski opo
w iedział o swoich dwóch synach. 
Starszy pracował jako ślusarz w  ko
palni. Obecnie pojechał do szkoły o- 
ficerskiej w  Łodzi. M łodszy pojechał 
na rok do szkoły górniczej w  W ojno- 
wiczach. Potem wstąpi do Akademii 
Górniczej w Krakowie i  wykształci 
się na inżyniera.

— Jak to się stało, tow. Pstrow 
ski, że was inni górnicy wyprzedzili 
I że już nie jesteście na pierwszym 
miejscu, np. tow. T jel Alfons, który 
wyrabia 319 proc. normy!

— T o nie szkodzi to  dobrze. Trze
ba było zrobić początek i  dać innym 
przykład. — I tow . Pstrowski dodaje 
ze spokojem i  pewnością: — W  naj' 
bliższym czasie ja ich znowu prześci

gnę- /, >(j. n.)

„Marysia“ szybko się uwija
ale wolno myślą oi, 
którzy powinni o nią dbać

Przy ogólnym rozwoju naszego 
przemysłu — zwiększa się zapotrze
bowanie na wiele artykułów pomoc
niczych. Do nich należy i  karton, 
w  który pakuje się wiele towarów.

Robotnicy z fabryki kartonu „Ma
rysia“  w  Miłkowie koło Karpacza 
rozumieją w  pełni ważność swojej 
pracy i  dlatego przyśpieszają znacz
nie tempo produkcji.

We wrześniu wyprodukowano tu 
ok. pól miliona kg kartonu, co sta
nowi wykonanie 1X2 proc. planu.

Dobrze pracujących robotników

winna jednak otaczać dbałość o u- 
łatwienie im życia. Obecnie, wobec 
zbliżającej się zimy^— stała się ak
tualna kwestia zapasów. Tymczasem 
w okolicach Miłkowa — „hulają“ pa- 
skarze, którzy mimo pełnego sezo
nu kopania — biorą 1.000 zł za 100 
kg ziemniaków.

Robotnik „Marysi“  musi być wzię
ty w  obronę przed wyzyskiem, a je
go zaopatrzenie na zimę' winno być 
planowo rozwiązane w  ramach do
starczenia mu odpowiednich przy
działów koniecznych produktów. To 
mu się należy.

Tydzień wspaniałej uczty muzycznej
Radiowy Festiwal Muzyki Słowiańskiej

Szereg cennych n a g ró d  o trz y m a ją  k u p  
cy łódzcy, k tó rz y  u z y tk a ll  p ie rw sze

m iejsca w  kon kurs ie  czystości skle
pów, w  d n iu  „św ię ta  kup ca", Wyznaczo
nym  na *  listopada._______________ _______

W dniach od 8 do 16 listopada 
Polskie Radio organizuje Festiwal 
Radiowy Muzyki Słowiańskiej.

W Festiwalu udział wezmą najr 
lepsze zespoły chóralne i muzyczne 
oraz soliści Bułgarii, Czechosłowacji, 
Jugosławii. Związku Radzieckiego i 
Polski.

W ciągu tygodnia odbędzie się aż 
17 koncertów publicznych w  War
szawie. Krakowie. Katowicach, Wro
cławiu, Poznaniu. Zespoły krajowe i 
zagraniczne będą prócz tego wystę
pować w poszczególnych studiach 
Polskiego Radia. #

Audycje te transmitowane będą 
przez rozgłośnie państw słowiańskich 
i innych.

Radiofonie zagraniczne ze swej 
strony przygotowały szereg koncer
tów w wykonaniu najlepszych zespo 
łów muzycznych, które nadane zosta 
ną z ich własnych rozgłośni, bądź na 
grane tta p łyty i taśmy magnetofono
we, odtworzone będą w  studiach poi 
skich. ' . . .

Radiowy Festiwal Muzyki. Słowiań 
sklej będzie pierwszą Imprezą tego 
rodzaju w  historii radiofonii. Radio 
słuchacze polscy będą m ieli możność 
wysłuchania muzyki słowiańskiej w 
o^i^nalnytn wykonaniu oraz zapoz-

nania się z twórczością artystyczną 
bratnich narodów.

Szczegóły podamy w jednym z naj 
bliższych numerów. • m. kar.

AaDitne są robotnice
C hodakow a

w  toczącym się współzawodni
ctwie pracy w F a b ry c e  Sztucznego 
Jedwabiu w Chodakowie ilość pra 

cownic. które przekra
czają produkcję o 140 
proc., stale wzrasta.

Indywidualnie najlep 
sze rezultaty uzyskała 

| ob. JOZEFA JÓ2WIAK 
[ z odwijalni, która wy- 
i konała 227 proc., prze- 

iĄ  kraczająe o 10 proc. 
| | | |  wydajność normy przed 

wojennej.
Na niotarni przoduje ob. IRENA 

SWIERZYNSKA wyrabiająca 
207% normy. Ilość wyprodukowa
nych przez ob. Zwierzyńską k ilo 
gramów włókna przekracza o 
10%  poziom produkcji przedwo
jennej. .. . •

Na oddziale kaneiek najlepsze 
w ypikt osiągnęła, tpwf„.. JA ipN Ą  
KUNICKA, członek naszej partii, 
przekraczając normę o 165%.

Na oddziale stożki przoduje w 
pracy członkini ZWM BARBARA 
PIOTROWSKA, która wykonuje 
154% normy.

CENTRALA TEKSTYLNA
U R Z Ą D Z A

od dnia 3 do 16 listopada 1947 r.

tanie dni sprzedaży nily alów specialnych

ZA POŚREDNICTWEM

Społem, Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi, Federacji 
Spółdzielni Spożywców w Warszawie, Zrzeszenia Spółdzielni 
Przemysłu Hutniczego i Węglowego, Powszechnych Domów 

Towarowych i Centrali Handiu Detalicznego.
- •

Sprzedaż po cenach obniżonych przeciętnie o 33% artykułów 
specjalnych następujących branż:

Wełna
jedwabie

tkaniny lniane 
pasmanterie

chodniki 1 dywany
wyroby konfekcyjne

wyroby dziewiarskie.

O detalicznych punktach sprzedaży informuje:

Hurtownie Wojewódzkie C. T. i wymienione wyżej instytucje. 
Wykazy sklepów, w których odbywać się będzie sprzedaż będą 
ogłaszane w prasie miejscowej.

I

SOlS DBIBW
3250' i  *

Czytajcie
«Tybuną

Wolności»

Przetarg nieograniczony
t  „ « © K I T A "

Sztandarowa Fabryka Chemiczna Półproduktów 
Organicznych w Brzegu Dolnym k. Wrocławia, 

pow. woiow. i

oełasza przetarg nieograniczony na przebudowę ’ 
i remont 3 budynków mieszkalnych jednopiętro- 
wvch na terenie „Osiedla Leśnego“ w odległości, 

*  pół km od fabryki. |
Oferty w zalakowanych l  nieprzejrzyatych ko- j

pertach bez żadnych znaków firmowych z napi
sem „O fe r ta  na przebudowę budynków na Osie
dlu Leśnym“ , należy składać w Kancelarii Ogól
nej F a b r y k i  w terminie do 17 listopada 1947 t. 
do godz. 10-ej. Oferty można również składać 

poszczególne działy robót, wymienione 
w ślepym kosztorysie, które będą traktowane 
jako oddzielna całość przetargowa.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w  dniu 17 
listopada 1947 r., o godz. 10 W pokoju nr 34, bu
dynku administracyjnego Fabryki w  Brzegu
Dolnym. . . .

Do oferty należy dołączy«:
11 WadiuSi w  wysokości 1% sumy kosztoryso-
1) ^ e l  S ć r tn a L ż y  wpłacić na konto 365 fa- 

bryki Rokita“  w  Banku Gospodaistwa Kra
fowego. Oddział we Wrocławiu. Wadium mo
żna również składać w formie limu gwaran
cyjnego, .« w » « »2) odpis świadectwa przemysłowego,

S) wyciąg z rejestru handlowego.
4) zaświadczenie o wykupieniu Premiowej Po 

życzki Odbudowy. . . . .  „
Kosztorysy ślepe oraz bliższe m 3

można otrzymać u Kierownika Wydziału Bu
dowlanego Fabryki (budynek nr #)•

.Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo.
1) unieważnienia przetargu bez podania przy

czyn i  bez zobowiązania ponoszenia jakicn- 
kolwiek odszkodowań, „  .

2) wyboru oferenta bez względu na wynik prze
targu i  przeprowadzenia dodatkowego prze
targu między wybranymi oferentami,

3) ewent rozdział robót między dwóch lub wię
cej oferentów. 3260

SPÓŁDZIELNIA W Y D A W N IC Z A
>K S > Ą Ż K A«

J u i .  eto  n o b y c lo f
BOBIŃSKA CELINA —- O prostym  człowieku w ZSRR, Str. 116, 

zł. 150. r— Książka Celiny Bobińskiej zawiera opowiadania
0 prostych ludziach: o robotnikach stachanowcach, o bryga
dierze w kołchozie, o ludziach wychowanych przez rewolucje
1 zawdzięczających rewolucji swój awans społeczny.

KURSKI ALEKSANDER — Powojenny plan pięcioletni w ZSRR,
str. 144.

LIDER J. — ZSRR w odbudowie, str. 62, zł. 125.—
album w opracowaniu graficznym S. Bojko i  w. Kalickiego, 

PRUS BOLESŁAW — Powracająca fala, (wydanie I I )  str. 81, 
zł 75.— Mała Biblioteczka „Książki“ .

RAWLINGS K. MARJORIE — Roczniak, str. 418, zł. 650.—. Prze
kład Adama Galisa. Powieść obrazująca życie chłopca na tle  
przyrody w puszczy kanadyjskiej.

SŁOWACKI JULIUSZ — Anhelli, s tr. 58, zł 80.—.
B iblioteka Pisarzy Polskich i  Obcych N r 23, pod redakcją Ka
zimierza Budzyka. Opracował Juliusz W. Gomulicki. Wstępem 
opatrzył Jan Zygmunt Jakubowski.

STALIN  J. — Zagadnienia leninizmu, str. 564, zł 600.—. twarda 
oprawa. 3243

0
T i L0SZENIA DROBNE

Handlowa
AR TYSTYCZN E W yro b y  
W ł. M ie czn ik , nagrody
sportowe, W arszawa, M a r
szałkowska 108. 476

B R Y L A N TY  — biżuteria,
złoto — arebro — zegarki. 
Kupno — sprzedaż. No
wy Świat 48. Nowak. 501

K IT  szk larsk i, m in io w y , 
ko tło w y , w ysokie  ga tunk i 
— n isk ie  ceny. w y tw ó r 
nia, Warszawa, u l. W ie l
ka S. 502

W Y D Z IA Ł Y  Gospodarcze, 
Czapki. lekką  kon fekc ję  
szyją W y tw ó rn ia  Czapek 
i  Odzieży „H a ze t", W ar
szawa, K ope rn ika  15.

BUCHALTERYJNK kun y  
Szyllera, organizują nowe 
komplety początkujących.
Zapisy od 3 listopada. 
Warszawa, Królewska j i, 
ty lk o  rano 8—u .  494

„G A L  M E T “
. Budowa Maszyn
Marszałkowska 114.

Warszawa
_______________  W-S240
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2966 POLECA

Państwowy Przemyśl Fermentacyjni
WARSZAWA NARBUTTA - ,

___ __________________ :___________J
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BANBLOWA
DYREKCJA NACZELNA

Warszawa, Piusa XI Nr 66 Teł. Centrala 88-206-1-2-3

POWSZECHNE DOMY TOWAROWE
DYREKCJA - Warszawa, Grzybowska 2/3 - Teł. 86-986

CENTRALNE BIURO ZAKUPÓW I SPRZEDAŻY 
PRODUKTÓW ROLNYCH

DYREKCJA - Warszawa, Młynarska 46 - Tel. 86-282

CENTRALNE BI URO H U R T O W N ’ 
SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWYCH
DYREKCJA - Warszawa, Bielańska 18 - Tel. 88-303

C E N T R A L N E  BIURO SPRZEDAŻY  
WYROBÓW CUKI ERNI CZYCH

DYREKCJA - W-wa-Praga, Zamojskiego 28 - Tel. 10-50-06

CENTRALNE B I U R O  S P RZ E DAŻ Y  
S U R O G A T Ó W  K A W Y

DYREKCJA - Warszawa, Noskowskiego 10 - Tel. 88-851-2

CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY DROŻDŻY
DYREKCJA - Warszawa, Kazimierzowska 77 - Tel. 4-13-31

CENTRALNE B I URO SPRZEDAŻE 
PRZETWORÓW ZIEMNIACZANYCH

Poznań, Libelta 12 - Warszawa, Chocimska 14

CENTRALNE B I U R O  SPRZEDAŻY  
WIN I OCTU

DYREKCJA - Warszawa, Piusa XI Nr 43. Tel. 88-684

CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY OLEJU
DYREKCJA . Warszawa, Piusa XI Nr 43. Tel. 88-684
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Południowo - Syberyjska magistrala kolejowa
Gigantyczne osiągnięcia powojennej pięciolatki

Wśród wielu doniosłych prac inwe
stycyjnych, realizowanych obecnie w  
Związku Radzieckim w  ramach nowe
go planu pięcioletniego, wyróżniają się 
gigantycznymi rozmiarami prace w 
kolejnictwie.

Radziecka gospodarka planowa od 
początku należycie docenia wyjąt
kową rolę kolejnictwa na niezmierzo
nych obszarach ZSRR. Długość sieci 
kolejowej carskiej Rosji wynosiła w 
1813 roku 58.500 kilometrów, a w  1940 
roku sifeć kolejowa ZSRR wynosiła już 
123.000 kilometrów. Jeżeli więc sieć ko 
lejowa zwiększyła się przeszło w  dwój 
nasób, to ilość przewiezionych towa
rów wzrosła w  tym samym czasie wię 
cej niż sześciokrotnie, mianowicie z 
66,7 m iliarda toriokilometrów w  1913 
roku do 415 miliardów tonokilometrów 
w 1940 reku. Według nowego planu 5- 
letniego rozmiary przewozów zwiększą 
się w 1950 roku do 532 miliardów to- 
nokilometrów, a sieć komunikacyjna 
ZSRR wzbogaci się o 7.230 kilometrów 
nowych lin ii kolejowych.

Największym nowym obiektem w 
dziedzinie kolejnictwa jest budowana 
obecnie wielka magistrala Południo
wo - Syberyjska. Długość je j wyniesie 
około 4.000 kilometrów.

Nowa magistrala kolejowa rozpoczy 
na się aa stacji Tajszet, położonej na 
teren ■ Wschodnio -  Syberyjskiej Dy
rekcji iolejowej. Stąd lin ia  ta biegnie 
na zachód poprzez miasto Abakan na 
Jenisieju, poprzez miasto Stalińsk, bę 
dące niejako stolicą Zagłębia Kuzniec- 
klego, posiadającego ponad 600 m iliar 
dów ton pokładów węgla kamiennego, 
poprzez Barnaul, Kułundę, Powłodar, 
Akmolińsk i  południowe obszary Ura 
la. Ta nowa lin ia  sięga Magnitogorska, 
miasta, którego przed 15 laty nie było 
jeszcze ani w rzeczywistości, ani na 
mapie, a które liczy obecnie ćwierć 
miliona ludności

Od Magnitogorska nowa lin ia  kole
jowa biegnie dalej na zachód, ale już 
aa terenach europejskich i  poprzez 
południowe rejony Uralu sięga Wołgi 
w je j środkowym biegu w  pobliżu mia 
sta Kujbyszew (dawniej Samara).

Obszar terenów, ciążących gospodar 
czo i  komunikacyjnie do magistrali Po 
ludciowo -  Syberyjskiej wynosi ponad 
600 tysięcy kilometrów kwadratowych, 
czyli obszar dwa razy większy niż ca
le terytorium Rzeczypospolitej.

Wszystkie główne ośrodki, poprzez 
które iwzebiesąć pętefc |iw ą  ma 
ją  już połączenie koksowe, jak np. Sta: 
Jińsk, Barnaul, W y M fo i& m S m  
lub MagmttfiWFBk. połączenia te 
prowadzą w  przeważającej mierze z 
połndnia na Północ, nawiązując do ist
niejącej od dawna w ielkiej magistrali 
Transsyberyjskiej, która w  przyszło
ści będzie chyba nosiła nazwę północ
nej. Z tego względu węgiel i  koks z 
Zagłębia Kuznieckiego, przeznaczony 
dla wielkich zakładów hutniczych w 
Magnitogorsku, muszą najpierw iść na 
przestrzeni setek kilometrów w kierun 
leu północnym, gdzie osiągają kolej 
Transsyberyjską; przebywszy tysiące 
Jdlometrów liniam i tej kolei, ładunki 
węglowe docierają do Uralu i  tu  znów 
muszą iść setki kilometrów w  kierun
ku południowym. Odwrotną drogę mu

szą przebywać ładunki z rudą połud
niowo -  uralska, kierowaną do Połud- 
nio - Wschodniej Syberii 

Magistrala Południowo - Syberyjska 
znakomicie skróci te odległości, gdyż

Liczne ekspedycje uczonych radziec
kich stwierdziły, że w  tych słonych 
jeziorach kry ją  się niewyczerpane za
soby niezmiernie cennych surowców 
chemicznych. Nowa magistrala umożll
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Potężne greidery — elewatory przy odbudowie torów kole
jowych w ZSRR

po je j zbudowaniu ładunki węgla i  ru  
dy będą kursowały po Unii ifa jkró t- 
szej.

Nie tylko jednak na tym polegać bę 
dzie znaczenie nowej magistrali. Przej 
dzie ona przez rozległe obszary, obfi
tujące w  wielkie bogactwa naturalne, 
a pozbawione dotąd całkowicie komu
nikacji kolejowej.

Na lin ii od Abakanu do Stalińska
nowa magistrala umoźUwi eksploata
cję bogatych złóż rudy żelaznej i  man
ganowej. Pozwolą to z biegiem czasu 
zrezygnować z przywozu rudy magni- 
togorskiej dla potrzeb rosnącego hut
nictwa w  Syberii Wschodniej.

Na odcinku do A łta ju, nowa lin ia  
ułatwi zaopatrzenie rosnącego przemy 
słu tego okręgu w  węgiel i  surowce. 
Na A łta ju  powstała niedawno (w cza
sie wojny) wielka fabryka traktorów 
i szereg innych wielkich zakładów. 
Kuzniecki węgiel dociera tu  jednak 
okólną i  niewygodną drogą. Nowa ko 
lej zredukuje tu  odległość do ośrodków 
przemysłowych A łta ju  o wiele setek 
kilometrów.

Biegnąc dalej na zachód nowa magi
strala kolejowa przecina słynny „T u rk  
sił»“  —< zbudowaną w  okresie I  pięcio
la tk i lin ię  kolejową, łączącą Syberię z 
Republikami Asjl Środkowej!' Skróci 
to o tysiąc kilometrów drogi dostaw 
węgła dla północnych odcinków „Turk 
sibu“  oraz transportu budulca, kopal
niaków i  papierówki z Syberii do A z ji 
Środkowej, jak również całego szere
gu innych masowych ładunków.

Dalej na zachód nowa lin ia  przecho
dzić będzie przez step Kałundyjskl, po 
kryty „słonymi“  jeziorami. Dawniej te 
liczne jeziora były utrapieniem wę
drownych pasterzy, którzy docierając 
ze swym stadem do upragnionej w  
tym rozległym stepie wody doznawali 
dosłownie gorzkiego rozczarowania. 
Woda była bowiem gorzka 1 niezdatna 
do picia, a nieraz nawet trująca.

w i eksploatację tych bogactw natural
nych „słonego“ stepu Kałundyjskiego.

Idąc ciągle na zachód poprzez obsza 
ry  północno - środkowego Kazachsta
nu, nowa kolej otworzy dostęp do eks

ploatacji nowych, bogatych złóż węgla 
i największych w Związku Radzieckim 
zapasów rudy miedzianej w  rejonie 
Boszekulskim.

O znaczeniu nowej lin ii dla Magni
togorska już mówiliśmy powyżej. Na 
zachód od tego ośrodka lin ia  Południo 
wo - Syberyjska ułatwi wydobycie 
złóż wysokogatunkowej rudy żelaznej 
na terenie południowej Baszkirii, po
zbawionej obecnie komunikacji kolej o 
wej. Stąd lin ia  przejdzie przez rozległe 
stepy zawołżańskie, przetnie kolej wio 
dącą z europejskiej części ZSRR do 
Azji Środkowej i  w  okolicach Ku jby- 
szewa doszlusuje do istniejących już 
od dawna lin ii kolejowych, obciążo
nych olbrzymią ilością ładunków na 
trasie Wschód — Zachód.

Niektóre odcinki nowej magistrali 
są już gotowe i eksploatowane inne zaś 
są w budowie. W ciągu bieżącej pię
ciolatki zostanie wykończona i  oddana 
w całości do eksploatacji linia na tra
sie od Kujbyszewa do Abakanu. Le
żący na tej trasie odcinek Akmolińsk 
— Kartały uzyska drugi to r kolejowy. 
Budowa lin ii na odcinkach od Ahaka- 
nu do Tajszetu nie jest przewidywana 
w tym pięcioleciu.

W następnym okresie pięcioletnim 
całość tej nowej magistrali zostanie 
nie tylko wykończona, ale również wy 
posażona w podwójny tor i  nowoczes- 
urządzenia techniczne na całej olbrzy
miej przestrzeni 4.000 kilometrów.

A lbin Szott

Ryda —  jeden i  lepszych sztangistów ZSRR

GŁOSSPO
Dwa rekordy świaiawe Nowaka (ZSRÍ¡
wyciskanie—14f kg, rwanie—131 kg

Spotkanie kompozytorów polskich i radzieckich
Wrażenia czofowph muzyków ZSRR 
z pobytu  w Polsce

Grupa moskiewskich muzyków, człon 
ków ju ry  międzynarodowego konkur
su na Wszechświatowym Festiwalu 
Młodzieży Demokratycznej została za
proszona do Warszawy przez Towarzy 
stwo Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej 
i  Związek Kompozytorów Polskich.

Kompozytorzy Wissarion Szebalin, 
Aram Chaczaturian, Nina Makarowa, 
dyrygent M ikołaj Anosow 1 ja, sko
rzystaliśmy z zaproszenia i  m iłej go
ścinności Towarzystwa.

Nasz kró tk i pobyt w  Warszawie wy 
w arł na nas wszystkich doskonałe 
wrażenie. Pomimo naprawdę wstrzą
sającego widoku warszawskich ruin, 
dostrzegliśmy przy bliższym zaznaj o- 
mieniucsię z  żydem polskiej stolicy— 
energiczną i  żywą działalność narodu, 
odbudowującego swoje miasto 1 jego 
skarby kultury. Barbarzyńcy memiec 
cy zburzyli: w  Warszawie wszystkie 
piękne pomniki — Szopena, Mickiewi 
cza, Kopernika. Ale patrioci polscy 
potra fili ukryć przed Niemcami i za
chować urnę z sercem Szopena. Pierw 
szego zaraz dnia naszego pobytu w 
Warszawie zwiedziliśmy . miejsce, 
gdzie przechowuje się tę świętość na
rodu polskiego.

Jeden z niewielu ocalałych w War" 
szawle pałacyków oddany został 
przez rząd polski Związkowi KomP°" 
zytorów 1 tam odbywały się nasze 
spotkania z kompozytorami polskimi

i  przedstawicielami muzyki polskiej.
Spotkaliśmy się z kompozytorem, 

dyrektorem Warszawskiego Konserwa 
torium — Janem Maklakiewiczem, 
w ielkim  mistrzem twórczości orkie- 
stralnej, którego publiczność moskiew 
ska zna z wykonywanego ha koncer
tach Filharmonii Moskiewskiej poe
matu symfonicznego „Grunwald“ , su
ity  i  innych utworów. Spotkaliśmy się 
również z prezesem Związku Kompo
zytorów Perkowskim i  z kompozyto
rem Ludomirskim. Zaznajomili nas 
oni ze swymi ostatnio wydanymi u - 
tworami.
|j Szczególnie zainteresował nas kon
tiert na fagot, kompozytorą.. Spisaka. 
Ten, misftzowski utwór jest, nadżwy-i 
czaj oryginalny i  niewątpliwie powi
nien znaleźć wykonawców wśród ra
dzieckich fagotystów.

Otrzymaliśmy w  podarunku znacz
ną ilość materiału nutowego —  utwo
rów kompozytorów polskich, ęelem 
przekazania ich bibliotekom Filhar
monii Moskiewskiej i  K o n s e r w a to 
rium  Moskiewskiego.

Polscy muzycy okazują niezwykle 
żywe zainteresowanie twórczością ra
dziecką. Znają oni doskonale liczne, 
najlepsze utwory kompozytorów ra
dzieckich. Niestety brak Warszawie 
w  obecnej chw ili własnej orkiestry 
symfonicznej, co ogromnie utrudnia 
wykonanie większych utworów.

LENINGRAD, (Obsł. wi.). — Najlep 
szy radziecki „sztangista“  i  rekordzi 
Sta świata Grigorij Nowak, na zawo
dach w  podnoszeniu ciężarów, orga
nizowanych w  Leningradzie w  Domu 
Oficera — ustanowił dwa nowe rekor 
dy świata, a mianowicie: w  wyciska
niu oburącz — 141 kg, a więc o 1 kg 
lepiej od rekordu mistrza świata „De - 
visa (USA), zawodnika wagi ciężkiej 
(Nowak ma wagę półciężką); w  rwa
niu oburącz — 131 kg.

Tegoroczny bilans sezonu eiężko- 
altetycznego w  ZSRR dobitnie wyka 
żuje, że sport ten osiągnął w  Związ
ku Radzieckim b. wysoki poziom i w 
tej chwili jest jednym z najlepszych

w Europie. Dwaj najgroźniejsi konku 
renci ZSRR — USA, Egipt i  Szwecja 
są wyraźnie zdystansowani.

W br. radzieccy ciężarowcy ustano 
w ili 12 rekordów świata. Nowak — 7, 
Kuczenko — 3, Kasianik i  Dzidzln — 
po 1.

Rekord Nowaka w  tzw. trójboju o- 
limpijskim  (rwanie — wyciskanie — 
podnoszenie) wynosi 432,5 kg, co 
przewyższa o 29,5 kg światowy rekord 
Devisa!

Podobnie wysoką klasę jak cięża
rowcy — wykazują zapaśnicy, pow
szechnie uznani zá jednyoh z najlep
szych na świecie.

Narciarze fińscy już trenują
160 km footings tygodniowo

Helsinki, (kęresp. wł.).
Zapoznaliśmy już trochę czytelni

ków z kuźnią w.f. w  Finlandii — z 
Instytutem W.F. w  Vierumaki. Tam 
kształtują się nie tylko kadry przy
szłych najlepszych propagatorów kul 
tu ry  fizycznej, ale również nabierają 
ostatecznego szlifu „asy“  sportowe 
najrozmaitszych dziedzin sportu.

Zaledwie 3 miesiące dzieli nas od

Narciarstwo — to przecież narodowy 
sport fiński. Biegi nizinne, długody
stansowe są wciąż najmocniejszym 
punktem Finów, mogących się posz
czycić najlepszymi w ynikam i na świe 
cie w tej konkuręncji.

W Vierumaki trenuje już cala olim 
Pij ska grupa narciarzy fińskich pod 
kierunkiem trenera związkowego Ve- 
l i  Saarinena. Nie należy myśleć — że 
w Vierumaki jest już śnieg. Nie ma 
go ani kruszynki'— a jednak trening 
„odchodzi pełną parą". Saarinen nie 
Czeka na śnieg. Rozpoczął on trening 
ze swoją grupą dużo wcześniej.

Narciarze fińscy doskonale zdają 
sobife sprawę z tego, że w  zjazdach

i  slalomie nie mają żadnych poważ
niejszych szans na Olimpiadzie. Je
dynie w  biegach długich mogą my
śleć o medalach. Obóz w  Vierumaki, 
grupujący tych narciarzy, potrwa 1 
miesiąc. Trenig przeprowadzany przez 
zawodników jest następujący: Co
dziennie (z wyjątkiem niedzieli) foo- 
ting rarniy na dystansie 20 km i kró* 
k i teoting po południu. Ogółem razem 
.yjyftoei ¿S

W międzyczasie narciarze grają w 
„pało" (rodzaj basse-ballu), w  piłkę 
nożną, poza tym godzina dziennie 
przeznaczona jest na gimnastykę.

Łaźnia zakańcza ten dzień sporto
wy.

Jest zupełnie zrozumiałe, że Fino
wie są słabsi w  slalomie i  w  zjazdach. 
Warunki terenowe Finlandii są tego 
rodzaju, że trenowanie tych konku
rencji jest w  kra ju  niemożliwe. Płas
kie tereny doskonale zato nadają się 
do uprawiania narciarstwa nizinnego.

Obecna grupa olimpijska ćwiczy tak 
intensywnie, że z góry można prze
widzieć sukces Finlandii w  maratonie 
narciarskim w St. Moritz — w  gigan
tycznej 50-ce. (sv)

N a jeziorze W ik to rii, w  Kisum, gdzie wylądowa
liśm y wieczorem drugiego dnia podróży, major, k tó 
ry  sobie podpił nieco ponad miarę, w róc ił do po
przedniej rozmowy 1 zaproponował zakład, tw ier
dząc, że ominie mnie „najbardziej sensacyjna h i
storia“ , jaką miałem okazję przeżyć. Świadkiem te 
go zakładu był redaktor australijskiej gazety, k tó 
rego „odkryłem “  wśród podróżnych. P atrzył z w y
rzutem na moją lekkomyślność. W idocznie też byt 
wtajemniczony w  zagadkę drugiego frontu.

Zakład ten przegrałem już nazajutrz. O wscho
dzie słońca „W ik in g " w ystartow ał z jeziora W ik to 
r ii i  od razu w ziął kierunek na Ocean IndyjskL N ie 
ulecieliśmy nawet pól drogi, kiedy w ielu pasażerów 
zaczęło objawiać dziwny niepokój. Z ryw a li się z 
miejsc, ściskali sobie dłonie, m ów ili o czymś z wiel
kim podnieceniem. M ija liśm y właśnie wysoką górę 
Kilimandżaro. Przepłynęła b liz iu tko obok nas, lśnią
ca śniegiem, pokrywającym czarne granity skał. Sta
ry , szczuplutki pułkownik angielski, pracujący w  m i
nisterstw ie w ojny nachylił się do mnie i  wskazując 
palcem przez okno, krzyknął mi w  samo ucho.

— Słynna Kilimandżaro...
Prawdę mówiąc, nie wiedziałem, z czego ta góra 

słynie i dlatego, widząc ogólne uściski, myślałem, 
że A nglicy w  ten sposób gratulują sobie wzajemnie, 
że w idzie li najwyższą górę A fryk i. W  te j chw ili 
major podał m i telegram. Nerwowym, rotrzęsio- 
nym pismem radzista samolotowy napisał: „W iw a t. 
Pantaleria nasza! A lianckie s iły  zbrojne wylądowały 
na terytorium  w łoskim ". Redaktor puścił w  obieg 
butelkę whisky — na intencję drugiego frontu. P iliś
my wszyscy z małego, jak naparstek, srebrnego 
kubeczka. Gdy w  Bombasie szliśmy brzegiem Indyj
skiego Oceanu w  stronę dworca, cały czas mówi
liśmy wyłącznie o zdobyciu Panteleril. Przy obłę
dzie znów piliśmy za drugi front. Staruszek - puł
kow nik po dwóch kieliszkach whisky rozczulił się 
i zaczął obchodzić cały stół, ściskając ręce amery
kańskim korespondentom i  korespondentowi radziec
kiemu jako sprzymierzeńcom 5 towarzyszom broni.

Dżentelmeni — jąkał ze wzruszeniem — dżentel
meni, jesteśmy świadkami największego wydarzenia
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w naszych dziejach. Zachód wyciąga przyjazną 1 po
mocną dłoń ku wschodowi.

Podczas powrotnej drogi do samolotu major mó
w ił z zachwytem o strategicznym znaczeniu i  tech
nicznej doskonałości wykonanej operacji, na skutek 
której zdobyta została potężna forteca morska.

Chciałbym zobaczyć te straszliwe zmagania — 
w ykrzykiw ał. To samo pragnienie odczuwali i  inni. 
A  najżyw iej paliło  ono korespondenta wojennego, 
k tó ry  zrozumiał, że naprawdę przegrał zakład.

Scenę tę przypomniałem sobie po upływ ie 15 mie
siąc}', kiedy przeczytałem, będąc w  Paryżu „Rozmo
w y" Benito Mussoliniego. M ów iąc o chwale bojo
wej i  wojennej hańbie, zacytował jako przykład 
ostatni upadek Pantalerii. K iedy alianci przedłożyli 
ultimatum, w łoski generał odrzucił je w  porywie 
operetkowego oburzenia. Angielskie okręty i  samo
lo ty  poczęły bombardować fo rty. Bombardowanie 
trw ało niecałe półtore j godziny i  nie spowodowało 
niemal żadnych szkód. A le dowódca tw ierdzy zała
mał się. Kazał wyw iesić białą chorągiew. W łoskie 
straty... wyrażały się liczbą dwóch rannych. „Pow ta
rzam — oburzał się M ussolini — dwie osoby 
ranne!"

A le wróćmy do naszego opowiadania.
Późnym wieczorem tego pamięti ego dnia wylądo-

waliśmy w  Mozambiku i  od razu udaliśmy się do 
hotelu, poło_onego na wysokim brzegu zatoki, tuż 
na wprost miasta. Z  tarasu w idać było całą zatokę 
i różnobarwne sygnały świetlne, odbijające się w 
wodzie. Na tym brzegu by ł Mozambik, lśniący o- 
świetlonym i korytarzam i ulic. Od czasu do czasu 
świętojańskie robaczki w yfruw ały z mroku ku 
ogniom miasta —1 b y ły  to samochody.

Oczekując na kolację, znów omawialiśmy desant 
aliantów na terytorium  włoskie. Francuski pułkow
n ik krytycznie oceniał plan otwarcia drugiego fron
tu  we W łoszech. Podczas pierwszej w ojny świato
wej był on oficerem łącznikowym przy sztabie na
czelnego wodza arm ii w łoskiej gen. Kondomie. W  
ciągu dwóch la t przejechał W łochy wzdłuż i wszerz 
i  dlatego właśnie tw ierdził stanowczo:

Gorszego terenu dla akcji ofensywnej, niż W ło 
chy nie można było nigdzie znaleźć. M iejsce gorzej 
wybrane znajdowałoby się już chyba na pustyni Sa
hary lub w  Himalajach.

A le po chw ili pułkow nik zerwał się i zawołał:
Przepraszam panów, serdecznie przepraszam. Zna::) 

jeszcze jeden gorszy teren. Są nim Bałkany. Tak. 
pod tym względem Bałkany są gorsze niż W łochy. 
I właśnie największą rewelacją jest to, że nasi ge
nerałowie zamierz?;'-; z W łoch  przerzucić się na

Bałkany. Zaczynam w ierzyć, że generałowie są to  
ludzie organicznie niezdolni korzystać z lekcji, jakie 
im  daje historia.

Niech pan nie oskarża generałów — odrzekł ma
jo r x właściwym sobie uśmieszkiem. Przede wszyst
kim  proszę pamiętać, że i  pan niedługo zostanie ge
nerałem, a po drugie, zwróćmy uwagę, że nie mają 
onł swobody w yboru działań wojennych. Dziś każ
da ofensywa jest wydarzeniem nie ty lko  natury w oj
skowej, ale i  politycznej. Dlatego też kierunek i  cel 
ofensywy wybierają politycy nie generałowie. A  cl 
najmniej skłonni są do liczenia się z geografią...

G rek śmiał się, angielski pułkow nik k iw a ł głową 
M żalem 1 potępieniem — trudno było zrozumieć 
kogo właściw ie oskarża — pozbawionych własnej 
w o li generałów, polityków  nie szanujących geogra
fii, czy dyskutująaych oficerów. Amerykanie, którzy 
bez żadnej żenady usadowili się z nogami na stole, 
z niewzruszonym spokojem trą b ili gin.

Po ko lacji A nglicy udali się na taras, gdzie chcieli 
w ypić kawę, zaś ja z Francuzem poszliśmy spać. 
Po drodze obiecywał mł wprawdzie opowiedzieć 
jakąś ciekawą historyjkę, ale widocznie w  między
czasie zapomniał, bo ograniczył się do 'wymownego, 
choć lakonicznego oświadczenia „wszystko to bzdu
ra, funta kłaków nie w arta".

Obietnicę opowiedzenia m i czegoś przypomniał 
sobie pułkownik dopiero w  Beira. 700 km na po- 
ludnie od Mozambiku „W ik in g “  znów wylądował.

zas oczekiwania na odjazd skracaliśmy sobie spa- 
cerując po wybrzeżu i rozmawiając z cicha. Puł
kownik chciał mi wyjaśnić, dlaczego nie powinienem 
przywiązywać zbyt w ielkiego znaczenia do sukcesu 
odniesionego przez aliantów na wyspie Panta
lerii. Nawet zapowiedziany desant we Włoszech 
nie zapowiadał według niego, żadnego poważnego 
zwrotu. A lianci ugrzęzną tam i akcja ich nie bę
dzie miała w pływ u na bieg wojny. Angto-amery- 
kańskie zmotoryzowane oddziały rno-ą operować 
ze względu na swój sprzęt techniczny jedynie na 
szosach. Dróg zaś jest we Włoszech niezmiernie 
mało i obrona ich wobćc górzystego terenu jest dla 
wroga haróro .Lty.a. c. 0.)
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